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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.
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Dziennik Poznański
lychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poBWietnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:) 

ad wiersza drobnego 1 Mgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłómaczenia).

Listy
Ija redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny by

frankowane. DZIENNIK POZ
Przedpłata kwartalna

wynosi w; Poznaniu 2 tal. 15 sgr.. w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Anstryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szweeyi 
5 tal. 15 sgr.. w Danii 4 tal. 2 sgr.. we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-;<itryaek. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen ury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozh. 
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‘B POZNAŃ, 19 lutego.
ier i
r. pli Zasób wiadomości politycznych nader szczupły,
maj j Francyi ruch stronnictw i szeregowanie się tychże

nie ustaje. Dzienniki pełne są wiadomości o tern i 
wciąż donoszą o usiłowaniu zlania się różnych stron­
nictw. Skutku żadnego jednak z tych usiłowań dopa­
trzeć się niepodobna. Obecnie w największym ruchu 
stronnictwo bonapartystowskie. P. Rouher, naczelnik 
tego stronnictwa, zajął już miejsce w zgromadzeniu 
narodowem. W piątek zaś zeszły był w kościele św. 
Augustyna na nabożeństwie żałobnem za duszę śp. p. 
Conti. Przy wyjściu z kościoła przeszło 500 osób 
zgromadzonych tamże powitało go okrzykiem: niech 
źyje cesarz, niech żyje Rouher; pośród czego odzywały 
eię głosy: niech żyje rzeczpospolita; prżytóm jednak 
do żadnych nieporządków nie przyszło. Na Korsyce 
miały zajść zaburzenia, przy czem jedna osoba miała 
być zabitą. Porządek został tam już przywrócony. 
Sąd wojenny, zasiadający w Wersalu, wydał wyrok 
przeciw mordercom Dominikanów z Arceuil. Pięciu 
oskarżonych skazanych zostało na śmierć, a siedmiu 
na deportacyą.

Organ ks. kanclerza Norddeutsche Allg. 
Zeitung w Nr. 41 pisze, że pan Kaź. Niegolewski 
nie wysłał żadnego listu do ks. Bismarcka — i że za­
pewne pismo ma u siebie w biurku. Jesteśmy w mo­
żności dziennik ten zapewnić, że list, o którym mowa, 
oddany został 21 stycznia na pocztę w Poznaniu, na 
co posiadamy z poczty kwit.

Z Wiednia dochodzi nas tylko ta wiadomość, że 
nowela wyborcza przez wydział konstytucyjny została 
przyjętą. Przeciw nićj głosowali tylko Polacy. Jutro 
już prawdopodobnie wniesioną będzie na radę państwa. 
Tymczasem elaborat, dotyczący sprawy ugodowej z Ga­
licy ą, jeszcze w wydziale konstytucyjnym; teraz wy­
dział rzeczony ma zająć się rozbiorem takowego. Nie 
potrzebujemy objaśniać, że umyślnie elaborat ten ze­
pchniętym został z porządku dziennego, aby dać pier­
wszeństwo noweli i tym sposobem za owe homeopa 
tycznie przyznane ustępstwa w elaboracie zmusić Po. 
laków do głosowania za nowelą wyborczą. Plan się 
nie udał, delegaci galicyjscy, jak to już pisaliśmy, 
nie dali się schwytać w tę pułapkę i otwarcie wystę­
powali z ostrą krytyką przeciw noweli. Mimo to po- 
łożenie sprawy ugodowej z Galicyą nie zmienia się — 

Engi& jest ono fatalnem. Jak dziś przynajmniej, nie ma 
wzietjnajmniejszego wskazania, aby sprawa ta pomyślnie dla 

Gralicyi załatwioną została.
Natomiast uda się niezawodnie W. Porcie ugoda 

z prowincyą i narodowością, która licząc pięć milio 
nów dusz wielkiego jest znaczenia dla ustalenia ustro­
ju państwa tureckiego. Narodowością tą Bułgarzy. Od 
dnia 6 lutego panuje pomiędzy niemi radość wielka, 

iJJligdyż rząd sułtana zezwolił dla załatwienia stanowcze­
go kwestyi kościelnej na zebranie się kongresu ko­
ścielnego, do którego deputowani zapewne jeszcze w 
bieżącym miesiącu wybierani zostaną. Kongres zbie. 
rze się może w marcu w Carogrodzie a zadanie jego 
będzie dwojakie: ustanowienie kościoła narodowego i 
wybór eksarchy. Jak ważnem będzie jego stanowisko, 
wypływa ztąd, że pod jego nadzorem stać będą wszy
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W Krakowie Józef Czech, księgarz i AdministracyaJDziennika Kraj. — We Lwowie F. fl. Richter, księgarz.
Poissonniere 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. — Ajencye _ . .
burgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein & Vogler. — W Berlinie: Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60, A. Re te m ey 
dition.’ — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie n. M. Daube & Comp. \V Wrocławiu: Priebi 

cławiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: r. W. Rakowski,

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tourna n No 16 i pułkownik R|acz k»wski. Rue dujFaubourg 
e do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą pp. Havas. Latittte, Bullier & Comp. Place de la Bourse po. 8. \v Ham- 

'' Friedrichstrasse 60, A. Retemeyer, H. Albrecht. Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expe-
......... .......................atscli, Ring. — W Buku: S. Bajoński, — w Gnieźnie; A. Wierzbicki, w inowro-

w Pleszewie: L. Zboralski.
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Wiec w Poznaniu.
Donosiliśmy już w ostatnim numerze pi­

sma naszego o zwołaniu do hotelu Suskiego 
inny^wiecu, aby na nim złożyć: 1) oświadczenie 

odpierające zarzuty ks. kanclerza przeciw na- 
t. i t> szej narodowości i naszym narodowym pracom, 
inek II2) i uchwalić adres do naszego koła sejmowe- 
■ — Ago, wyrażający mu naszą ufność. Objawiliśmy 
^«już nasze zdanie, iż myśl podobnego oświadcze­

nia i adresu jak nie mniej przygotowującego 
go zebrania nie zdaje nam się być szczęśliwą. 
Nasamprzód widzimy w niej naśladownictwo 
naszych współobywateli niemieckich, dla któ­
rych wyrok zagłady, ogłoszony nam z ust księ­
cia kanclerza, stał się, nie jakby należało, ha­
słem oburzenia, iż się w drugiej połowie XIX 
wieku może znaleźć mąż stanu odsądzający na 
podstawie i w przeświadczeniu siły pewną naro­
dową społeczność od prawa narodowego bytu, 
lecz powodem do mało szlachetnego i mało 
zaszczytnego objawu zadowolnienia. Adres 
Niemców poznańskich ma wywołać oświadcze­
nie i adres Polaków poznańskich, — otóż, co 
naprzód nie usposabia nas korzystnie dla za­
mierzonego drugiego, chociaż nie będzie natu­
ralnie, jak pierwszy, śpiewał hosanna zapo-
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miedzianemu programowi znęcania się przemocy 
nad zbrojną tylko w dobre prawo słabością. — 
Następnie chybia projektowane oświadczenie 

F jg,.( Zmierzonego celu. Jeśli jest tylko środkiem 
j^Jl agitacyi politycznej, to ogranicza się na zbyt 

źvń 8zczupłych ramach — a ztąd nie może mieć żadne- 
gjti, S° znaczenia i wagi; mogłoby ją mieć wówczas, 

‘ gdyby agitacya objęła całe Księstwo i wszędzie 
przenikła. Jeśli zaś inic-yatorowie adresowego 
Pomysłu sądzą, iż akt podobny przekona

sld

istotnie męża stanu, wytaczającego proces na­
szej historyi i naszej społeczności bez powierz­
chownej nawet znajomości akt tak jednej jak 
drugiej, pozostają według nas w grubym błę­
dzie. Może tylko być przekonanym, kto chce 
być przekonanym. Mamy zaś nader mocny po­
wód wątpić, aby książę Bismarck chciał być 
przekonanym inaczej o naszej historyi i o na­
szej społeczności, jak to kilkakrotnie w sejmach 
i parlamentach oświadczał. Książę Bismarck wie 
bardzo dobrze, że ani cała historya nasza nie 
była „tak serdecznie złą," ani naród nasz tak 
wyłącznym produktem „szlacheckiej agitacyi." 
Każę mu tak mówić jednakże polityka, która w 
razie zawiania odmiennego wiatru natchnie mu 
może jeszcze odezwę „do szlachetnego narodu 
polskiego," jak mu swego czasu podyktowała 
pamiętną odezwę do „mieszkańców przesławne­
go królestwa czeskiego." — Chcieć go przeko­
nywać o błędzie drogą tego rodzaju wystąpień, 
jak to, o którym mowa, byłoby pod pewnym wzglę­
dem naiwnością z naszej strony. — Dalej co do 
adresu, musiałbyl podobny adres, jeśli ma mieć 
moralne jakieś znaczenie, pokryć się setkami 
tysięcy podpisów. Taki rezultat może być 
osiągniętym jedynie tylko — drogą szeroko 
rozwiniętej agitacyi a we wszystkich zakątkach 
kraju naszego odbywających się zgromadzeń 
ludowych. Czyż inieyatorowie pomysłu adreso­
wego są istotnie przekonani, że wszędzie podo­
bne zebrania dadzą się zorganizować i przepro­
wadzić? Wielce się mylą, jeżli w to wierzą. Na­
turalnym wynikiem przeciwnie takiej agitacyi i 
takich zgromadzeń będzie, iż wydadzą owoc 
słaby i skarlowaciały, będący wątłością swą 
argumentem raczej przeciw nam niż za nami. 
Przytetn adres do posłów naszych, mimo to, iż 
wysoce cenimy ich zasługi, w tym razie uwa­
żamy za zbyteczny, raz że dawałby pozór, 
iż ma dopiero uprawniać niejako ich na sej­
mie stanowisko wówczas, kiedy wybory przez 
wszystkie stany dokonane, dostatecznie ich 
jako reprezentantów wszystkich stanów
legitymują a legitymacyi tej żadne twier­
dzenia księcia kanclerza zniszczyć arii osłabić 
nie potrafią; wreszcie, wedle nas, broniąc naro 
dowości naszej, pełnią tylko swój obowią­
zek, w jakim razie zwłaszcza w obec mowy ks. 
kanclerza adres jest niewłaściwym.

Otóż to, .dla czego pomysł adresu i mają­
cego się nim zająć zgromadzenia nie przemawia 
do naszego przekonania i dla czego w zasadzie 
jesteśmy mu przeciwni. Najlepszą odpowiedzią 
na głoszone nam przez ks. kanclerza wyroki 
śmierci niechaj będą czyny naszego życia 
które go po upływie pewnego czasu przekonają, 
iż chęć zagłady życia narodowego za pomocą 
sztucznie czy gwałtownie przekształcających 
środków jest mrzonką mylącej się fantazyi, ro­
botą Syzyfa,» skazanego na niewdzięczny truć 
popychania wiecznie staczającego się napowrót 
kamienia. Zagrożeni i dotknięci wszyscy razem 
bez różnicy przekonań, odcieni i stronnictw dla 
tego, że jesteśmy Polakami, łączmy się wszy­
scy razem w dziele obrony narodowego żywota 
Rzućmy na bok waśnie i zatargi wewnętrzne, 
pochowajmy ową przeszłość domowej wojny dla 
miłości wspólnego dobra, zbudujmy życiu na­
rodowemu drogą prac organicznych i instytu- 
cyi, jakie posiadamy, trwały przybytek, a złość 
ludzka nie zwycięży nas, nieprzyjaciele zaś nasi 
zawstydzą się swego dzieła bezowocnego, bo 
nie opłaciło się naszą zagubą, nie moralnego, bo 
chcącego zniszczyć utwór boski, jakim jest ży 
cie każdego świadomego siebie narodu. Pracuj­
my, budujmy a sypmy tamy i groble przeciw 
zagrażającemu zalewowi a z pewnością go 
wstrzymamy; wiecem takim, jaki obecnie zapro­
ponowano, z pewnością nie dokażemy tego.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył fizykowi powiatowemu, radzcy zdrowia dr. 

Hofmann w Steinfurt nadać tytuł tajnego radzcy zdrowia.
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Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Pleszewsliiego, 14 lutego. 
(Dokończenie.)

Na zeszłoroczneni walnem zebraniu Centralnego 
Towarzystwa gospodarczego w W. Księstwie Pozn. na 
wniosek p. M. Dyakowskiego, poparty mianowicie przez

p. dr. Au, polecono Zarządowi Centralnego Towarzy­
stwa, „ażeby celem uorganizowania i poparcia wszel­
kich prac ekonomiczno-społecznych, mających 
tyczność z oświatą i dobrobytem klasy rolni­

czej, mianowicie też włościańskiej, przybrał 
tałego, ile możności płatnego pomocnika.“ Jak się z 

sprawozdań czynności Zarządu Centralnego Towarzy­
stwa gosp. ogłaszanych w „Ziemianinie“, wykazuje, 
ozumie Zarząd, zgodnie z uzasadnieniem p. M. Ły­

skowskiego wniosku przez siebie postanowionego, że 
w uchwale W. Zebrania chodzi głównie o podniesie­
nie oświaty i dobrobytu włościan i uznał do przepro­
wadzenia tejże uchwały konieczną pomoc „nauczy­
ciela pielgrzymującego“, który stojąc pod ści­
słą kontrolą Zarządu pracowałby nad podniesieniem 
oświaty i dobrobytu pomiędzy ludnością wiejską przez 
kółka czyli stowarzyszenia rolnicze, spółki, kasy o- 
szczędności, zabezpieczenia od ognia, gradu itp. instytu- 
cye z podniesieniem rolnictwa, oświaty i dobrobytu 
styczność mające. Że takowego do tćj pory nie usta­
nowiono, był przyczyną brak potrzebnych funduszy, 
zwłaszcza, że niektóre Towarzystwa filialne, jak go­
styńskie, krotoszyńskie, wągrowieckie oświadczyły się 
przeciw, zaprowadzeniu nauczyciela wędrownego, czę­
ścią dla braku funduszów, częścią dla innych dowo­
dów, a Towarzystwo poznańsko-szamotulskie popiera 
w zamian wprowadzenie płatnego urzędu jen eral- 
nego sekretarza. Jakkolwiek nie wiemy, jakieby 
miały byó atrybucye tego urzędnika i jaki stosu­
nek do Zarządu Centralnego Towarzystwa i Towa­
rzystw filialnych, czy jako naczelnika biura centralne­
go, kolidującego z urzędem prezesa i dotychczasowych 
sekretarzy Centralnego Towarzystwa, czy jako płatne­
go kuratera wszystkich Towarzystw filialnych: — wąt­
pimy jednak, aby mógł zrównoważyć korzyści płyną­
ce z ustanowienia pielgrzymującego nauczyciela, 
zawodowi swemu wyłącznie oddanego, a fundusze na 
wprowadzenie obu tych urzędów tern nmiejby pozwa­
lały, skoro ze względu na takowe urząd pielgrzymu­
jącego nauczyciela na trudności napotkał. — Tymcza­
sem Zarząd Centralnego Towarzystwa zawezwał To­
warzystwa rolnicze Prus Zachodnich na ręce prezesa 
tychże, p. Edwarda Donimirskiego, aby ze wspólnych 
funduszy ustanowić nauczyciela pielgrzymującego 
wspólnego dla W. Ks. Poznańskiego i Prus Za­
chodnich — i sprawa ta położoną została na porządku 
dziennym Walnego Zebrania Centralnego Towarzy­
stwa gospodarczego W. Ks. Poznańskiego i Sejmiku 
gospodarczego dla Prus Zachodnich, mających się od­
być w bieżącym miesiącu.

Zauważyć musimy, że publicystyka nasza nie 
przyszła w tym tak ważnym przedmiocie bynajmniej 
w pomoc Zarządowi centralnego Towarzystwa i spra­
wa ta nie zupełnie może jasno przedstawiła się tym 
Towarzystwom rólniczo-filialnym, które się przeciw 
niej oświadczyły, a powtóre, że i Zarząd Centralnego 
Towarzystwa nie zupełnie ściśle uwydobitnił właściwy 
cel i charakter proponowanej instytucyi pielgrzymu­
jącego nauczyciela, nie określając, że on ma byó nau­
czycielem ekonomii czyli gospodarstwa rolniczego, 
gdyż scisłe nazwy pojaśniają częstokroć lepiej sam 
przedmiot niż długie definieye i objaśnienia.

Przeszła zatóm ta sprawa na listę naszych zadań 
ekonomiczno-społecznych b. r. i spotyka się z praca­
mi. jakiemi zaznaczyć mamy dzieło odrodzenia się na­
szego i upamiętania w bolesną rocznicę naszego upadku.

Dowodzić jeszcze szerzej, że instytucya wędrowne­
go nauczyciela ekonomii albo gospodarstwa rolniczego 
jest dla W. Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich 
sprawą konieczną a nawet naglącą — zbyteczna — 
w obec uznania jej korzyści i potrzeby przez walne 
zebranie szanownych i światłych reprezentantów rol­
nictwa W. Księstwa Poznańskiego r. z. i Zarząd Cen­
tralnego Towarzystwa, tudzież w obec równocześnie 
uznanej potrzeby tej instytucyi przez niemieckie 
towarzystwa rolnicze W. Księstwa Poznańskiego. Ocze­
kują jej dawno rozpadające się nasze kółka rolnicze; 
oczekują jej powiaty, w których jak n. p. w Odalano- 
wskim, mimo przygotowanej podstawy nie ma komu 
zająć się zawiązaniem kółek rolniczych włościańskich; 
oczekuje jej lud polski zaniedbanych okolic Prus Za­
chodnich, gdzie, jak świadczy sprawozdaniejz ostatnich 
wieców zachodnio-pruskich (Dziennik Poznański 
nr. 21.) „byłoby z czego co skleić na korzyść naszą 
narodową i większą materyalną naszego polskiego lu­
du, byle się chciało komu stanąć do pracy i ośmielić, 
zagrzać, połączyć i w kupie trzymać braci“; oczekuje 
jejt;wielowiekowa moralna, fizyczna i materyalna nędza 
ludu naszego I

Nie pomówi nas nikt o przesadę, kto bliżej zba­
da korzyści z tój instytucyi wynikające, gdy powiemy, 
że obok innych prac około oświaty ludu przez tę in- 
stytucyą spłacimy może najskuteczniej dług, jaki win­
niśmy zaniedbanój przeszłości, i obowiązek, jaki mamy 
dla przyszłości ludu naszego; rozwiążemy snadnie wiele 
społecznych kwestyi, które nam utrudniają pochód na 
drodze odrodzenia się naszego — i znajdziemy środek 
działania przeciw wielu chorobliwym objawom między 
ludem naszym, że tu wymienimy wychodztwo do Ame­
ryki.

Nieskończenie wiele jest rzeczy, ’około których czło­
wiek chodzi i nie poznaje ich, patrzy się na nie. i nie 
widzi; biedzi się pracą długą i zachodem, chociaż są 
środki, któremiby tego samego celu daleko prędzej do- 
sięgnął.

Mnóstwo odkryć wiedzy ludzkiej, mnóstwo wyna­
lazków uwzględniających praktyczną stronę życia co­
dziennego zakrytych i jakby wzbronionych jest przed 
oczami ludu. Dla czegóż go przez praktyczną naukę 
z niemi nie zapoznać, ażeby zhołdowawszy sobie cał­
kowicie ziemię, przyrodę, nauczył się tern większe z 
niej dla siebie ciągnąć zyski, ażeby sobie jej posiada- 
danie przez umiejętną pracę zapewnił a tem samem

tern silniej przywiązał się do życia, do swej ojcowizny, 
kraju i narodu ? ... Gdzie wpływ słowa pisanego był 
dotąd albo żaden albo zbyt powolny, gdzie wpływ i 
przystęp pana,, dziedzica, przy najlepszych chęciach dla 
jakichś wewnętrznych powikłań, lub innych zewnętrz­
nych okoliczności był tamowany lub osłabiony, tam 
może cuda sprawić sympatyczne i rozumne słowo ob­
cego, calem sercem zawodowi swemu oddanego nau­
czyciela!

Strona finansowa nie powinna bynajmniej Towa­
rzystw rolniczych od tego przedsięwzięcia odstraszać, bo 
uposażenie stałego pielgrzymującego nauczyciela wspól­
nego w początkach dla W. Ks. Poznańskiego i 1 rus 
Zachodnich, nie może, choćby ogółem, jak obliczają., ro­
cznie 1500 tąl. wyniosło, zbytnie na budżecie kilku­
nastu towarzystw rólniczych zaciężyć; zresztą na ra­
zie można się obejść bez stałego nauczyciela a tylko 
czasowo, w okolice najwięcej zaniedbane, wysyłać w 
tym charakterze choćby może fachowo rnniój wykształ­
conego, byle do ludu przemawiać umiejącego kiero­
wnika mi sposób, jak np. przewodniczył szanowny Maj- 
ster od Przyjaciela Ludu w r. z. wiecom zacho- 
dnio-pruskim.

Kończąc przestrzegamy przed zbytnią powolnością 
w tej sprawie, jak w ogóle w sprawie oświaty ludu, 
słowy p. M. Łyskowskiego, wyrzeczonemi na zeszło- 
rocznem walnem zebraniu Centr. Tow. Gospodarczego 
przy sposobności uzasadnienia wyżej przytoczonego 
wniosku — „bo w ludzie cała nadzieja przyszłości, 
podczas gdy niewiadomo, ile z czasem utrzyma się z 
sił naszych, reprezentowanych przez klasę zamożniej­
szą; długo radzono nad uwłaszczeniem, aż inni za nas 
dokonać go musieli, a jeżeli długo jeszcze pozostanie­
my przy tradycyach lenistwa i manifestowania do­
brych chęci, tak samo się stanie z uwłaszczeniem mo- 
ralnem i intelektualnem ludu naszego“ — a bacząc 
na równoczesne krzątanie się poznańskich Niemców o- 
koło instytucyi wędrownego nauczyciela ekonomiczne­
go, patrzmy, aby nas nie ubiegli i nie wyzyskali jój 
między ludem naszym na swoję korzyść w celach ger- 
manizacyjnych! . . .

Przeznaczając artykuł ten do Dziennika Po­
znańskiego, mieliśmy przede wszy stkiem na. myśli 
część Polski pod zaborem pruskim. Jeżli atoli tutaj 
instytucya wędrownych nauczycieli ekonomicznych jest 
tak wielce na czasie, o ileż więcej potrzebną i konie­
czną jest w Galicyi, nie tylko ze względu na lud 
wiejski, ale i na właścicieli większych posiadłości, któ­
rym w znacznej części zupełnie są obce zasady lepsze­
go gospodarstwa i grozi w pierwszej linii widmo wy­
właszczenia. Wprawdzie w projekcie obchodu stule­
tniej rocznicy rozbioru Polski, podanym przez Dzien­
nik Polski (Dziennik Poznański Nr. 296 r. z.) wi­
dzimy między innemi poruszoną myśl zaprowadzenia 
kosztem funduszy składkowych „wędrownych le­
ktorów, którzyby mieli odczytywać zgromadzonym 
wieśniakom: ewangelią (?), historya biblijną, powiastki 
moralne, ustępy z historyi powszechnej i polskiej, opi­
sy podróży itp.“ -— ale o ileż ta instytucya, wkracza­
jąca zresztą w zakres sług religii, nie domaga w obec 
instytucyi pielgrzymujących nauczycieli ekonomicznych, 
mających krzewić między ludem pojęcia racyonalnego 
gospodarstwa, pouczać go o użytku różnych ulepszo­
nych narzędzi i postępowych machin rólniczych, o ko­
rzyściach poprawnego inwentarza bydlęcego, o sposobach 
zyskania każdćj piędzi drogiej spuścizny ojców, zbijać 
wiekowe przesądy i błędy ekonomiczne, podawać spo­
soby ułatwiające korzystniejsze zbycie produktów i u- 
samowalniające rolnika od soki jego żywotne ssącego 
kredytu żydowskiego?!

Tak krakowskie jak lwowskie zatem dzienniki ze- 
chcą zamieścić niniejszy artykuł, bądź w całości bądź 
w wyciągach, aby ta tak ważna sprawa równocześnie 
wśród bież, roku w obu dzielnicach Polski mogła być 
rozważoną i włączoną pomiędzy, dzieła, mające upa­
miętnić naszą wiekową niedolę i prace około odrodze­
nia się naszego.

Lwów» 15 lutego.
(Mowa ks. Bismarcka. — Siła nasza tylko w ludzie. —’Rozum 
stanu centralistów wiedeńskich. — Filia domu Potocki, Kwile-

cki i Spółka. — Sprawa teatru lwowskiego).
(T.) Nie wiem, o co się tak dziennikarze na księ­

cia kanclerza gniewają. Powiedział on wprawdzie w 
sławnej swej mowie z właściwą sobie otwartością, że 
nie mamy prawa istnieć, że nie powinniśmy istnieć, że 
nie będziemy istnieć i że on nam tę łaskę wyrządzi, 
iż nas połknie. Ależ mój Boże! czyż my większą dla 
ks. Bismarcka pałamy miłością? Czyż zresztą to naj­
nowsze wystąpienie ks. kanclerza nie świadczy bardzo 
korzystnie o "nas? Wszakże to nie tak dawno dowodził 
ten sam mówca, że Polaków właściwie nie ma na świę­
cie, a dziś przyznaje, że nas coraz więcej przy­
bywa? — W stuletnią rocznicę pierwszego rozbioru 
Polski, po stuletnich wysileniach wszelkiego rodzaju 
wytępienia nas takie publicznie i z takich ust dane 
nam świadectwo to powód do szczerej radości, do 
wdzięczności dla p. kanclerza a nie do gniewów! Tak 
jest, ma ks. kanclerz słuszność, co raz więcej przy­
bywa Polaków, i jeżeli wytrwamy na drodze, na którą 
wstąpiliśmy w czasach ostatnich, jeżeli szczerze zajmie- 
my się ludem naszym^ jeżeli gorąco a z miłością dla 
niegof pracować będziemy nad podniesieniem go tak 
pod względem moralnym jak materyalnym, i jeżeli, co 
także jest ważnem bardzo, będziemy w tej pracy od 
czasu do czasu w sposób przez ks. kanclerza świeżo co 
użyty, zachęcani, oto doczekamy się jeszcze większe­
go od twórcy nowego języka dyplomatycznego kom­
plementu.

W obec tych wynurzeń p. kanclerza Niemiec zda­
wałoby się, że mężowie stanu, kierujący losami Au- 
stryi, skorzystają ze sposobności i starać się bęoą ująć
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Polaków dla siebie. Ale w Austryi dzieją się zawsze 
rzeczy niemożliwe. Właśnie teraz maja przewagę w 
Wiedniu stronnicy ks. Bismarcka i ci robią, co mogą, 
aby zranić Polaków. Łatwo też być może, że skończy 
się cała tegoroczna kampania upadkiem gabinetu dzi­
siejszego. Wprawdzie jeden z wysokich dygnitarzy, 
przybyły właśnie z Wiednia, twierdzi, że układy są na 
najlepszej drodze, że ugoda ostatecznie będzie zawartą, 
bo strony obie jej sobie życzą, bo wreszcie korona sta­
nowczo jej zażądała, skutkiem czego po niejakich tar­
gach i wzajemnych ustępstwach układ zawartym zo­
stanie, mimo to jednak nie ufając zbytnio, gotujemy 
się tu do walki, przewidując rozwiązanie sejmu i no­
we wybory a może nawet wybory bezpośrednie. Tym 
razem, o tem panowie' centraliści wiedzieć powinni, po­
szlibyśmy wszyscy razem bez względu na wszelkie mo­
żliwe pod innym względem różniące nas opinie i pe­
wni jesteśmy zwycięztwa. Dla tego też bynajmniej nie 
zatrważają nas pogróżki centralistów a nierozumne — 
by właściwego a dobitniejszego nie użyć epitetu — 
ekspektoracye ich organów, małpujących ks. Bismarcka, 
śmieszą nas i świadczą o słabości tych, którzy tak nik­
czemnej broni przeciw nam używają.

Wasz dom handlowy pod firmą Potocki Kwi­
lecki i Spółka, otworzył już w Galicyi jedną 
filią, a mianowicie w Tarnopolu, oddawszy jej kieru­
nek w ręce p. Wł. Wróblewskiego. Ważny to 
bardzo dla naszego przemysłu rolniczego krok. Pro­
ducenci nasi mają podaną sposobność spieniężenia pło­
dów krajowych drogą niewątpliwie i ze wszech miar 
najwłaściwszą. Ze korzystać z nadarzonej sposobności 
będą chętnie, nie ma najmniejszego powodu wątpić; czy 
jednak niezbyt skrupulatni w dotrzymywaniu punktów 
umowy, mianowicie co do terminów dostawy i jakości 
płodów ziemianie nasi, naganny ten sposób postępowa­
nia zmienić zechcą i potrafią, przyszłość dopiero oka- 
że. ¿Krok filii wrocławskiej banku wielkopolskiego jest 
i z tego powodu wielkiej dla nas wagi, że zbliża i pod 
względem handlowym bratnie prowincye sztucznie po­
rozdzielane. Mam wszelkie powody mniemać, że filii 
takich jak w Tarnopolu, będzie w Galicy więcej i że 
wnet skutecznie wpłyną na nasze stosunki rolni­
cze, że położą tamę zgubnym bardzo exploatacyom za­
granicznych lub choć krajowych ale o interes kraju 
nie dbających spekulantów. Szczęść więc Boże zamia­
rom wspomnionego banku.

Sprawa teatru naszego już w tym tygodniu zosta­
nie rozstrzygniętą i przedsiębiorstwo to w ręce spółki 
akcyjnćj, o której kilkakrotnie już pisałem, oddane bę­
dzie. Wczoraj prryjechał z Wiednia Karol ks. Ja­
błonowski i w obec komisyi otworzył oferty konku­
rentów do d. 10 b. rn. jako terminu ostatecznego, wnie­
sione. Pod każdym względem najkorzystniejszą oka­
zała się pomiędzy trzema wniesionemi oferta Tow. a- 
kcyjnego hr. Cetner i sp., ofiarował fundacyi czyn­
szu od najmu rocznie 2000 złr., śpiewak Niedziel­
ski i spółka złr. 1000 a Tow. akcyjne ofiarowało złr. 
8200. — W imieniu Towarzystwa działający komitet, 
do którego, prócz hrabiego Łęczyńskiego, przy­
stąpił także poseł i delegat do Rady Państwa Au­
gust hr. Łoś i deklaracja swoją telegrafem nadesłał 
ofiarowawszy tak zaczną sumę rocznego najmu, liczył o- 
ćzywiście na to, że i administracja fundacyi skarbko- 
wskiej ze swej strony poczyni ustępstwa dla Tow., bj7 
ułatwićmu spełnienie ważnego a pięknego zadania. Dziś 
jest posiedzenie Radj7 administracyjnej, na której ta 
sprawa będzie roztrząsaną.

NIEMCY.
* Berlin 4 17 lutego. Wspominaliśmy, że jest 

zamiarem rządu powiększyć Izbę panów nowćnii a 
mianowicie liberalnćmi członkami, ażeby w niej pozyskać 
większość dla prawa o nadzorze szkolnym. Zamierza­
no uczynić to przedewszystkiem przez wezwanie miast 
do reprezentacyi uprawnionych, ażeby wybrały swoich 
reprezentantów. Otóż wedle dzienników berlińskich 
miastami, które mają prawo do reprezentacyi w Izbie 
panów, a które nie są w nićj obecnie reprezentowane, 
mają być następujące: Królewiec, Kłajpeda, Gdańsk, 
Toruń, Poznań, Zgorzelice, Erfurt, Dortmund i Kre- 
feld.

W Izbie deputowanych toczyły się w sobotę dalej 
rozprawy nad prawem dotyczącćm najwyższej Izby 
obrachunkowćj.

Wedle D.-Reichs-Anzeiger mają się rozpo­
cząć rozprawy nad petycyą Towarzystwa dla wewnętrz­
nych misyj względem niemor al ności Berlina w 
bieżącym tygodniu.

Komisya 12 Izby deputowanych obradująca nad 
zniesieniem podatku klasowego, jako też podatku od 
rze2i i miewa, zgodziła się na rezolucyą, ażeby rząd 
podatki gruntowe i podatki od budowli przekazał gmi­
nom i ich związkom.

Komisya zajmująca się ordynacyą gminną ukoń­
czyła dyskusyą o reprezentacyi i administracyi powia­
tu. Kanclerz cesarstwa przedstawił Radzie związkowej 
projekt do prawa względem języka urzędowego 
w Alzacyi i Lotaryngii. Składa on się z 7 para­
grafów. Wedle niego mają w tych prowincyach wszyst­
kie urzędowe rozporządzenia, postanowienia i decyzye 
po niemiecku być pisane. Również i wszystkie podania 
do rządu. Do dokumentów prywatnych po francuzku 
pisanych, które do zaregestrowania przedstawione zo­
staną, ma być dołączone uwierzytelnione niemieckie 
tłómaczenie. Przy ustném postępowaniu wobec rad ob­
wodowych i cesarskich ma być także niemiecki język 
używany. Osoby nie umiejące po niemiecku mają po­
sługiwać się tłómaczami. Nowe to prawo ma z 1 lipca 
wejść w życie. W częściach kraju mających przeważnie 
francuzką ludność będzie można jeszcze nieco po 1 
lipca do publicznych rozporządzeń i obwieszczeń nie­
mieckich dołączać francuzkie tłómaczenie. Będzie też 
można niejaki czas po tym terminie przyjmować poda­
nia we francuzkim języku.

Pierwsze posiedzenie kongresu niemieckich agro­
nomów będzie miało miejsce w Berlinie we wtorek 20 
lutego pod Lipami w hotelu Arnima.

Utworzyło się w Berlinie Consortium w celu na­
bycia przędzalni w Zgorzelicach, należącćj do króle­
wskiego handlu morskiego a mającej być zamienioną 
na przedsięwzięcie akcyjne.

Przestrzeń należącą do warsztatów artyleryjskich 
w Berlinie, a położoną pomiędzy Sprewą a Dorotheen- 
i Neue Wilhelmsstrasse, ma być użyta na wielkie bu­
dowle, jakie wykonać zamierzarzają dla rozprzestrze­
nienia uniwersytetu, mianowicie na muzeum zoologi­
czne, anatomiczne i gabinet fizyczny jako też dla za­
kładu agronomicznego, mianowicie na kolegium ekono­
miczne, akademią agronomiczną i muzeum agronomi­
czne.

Dr. Fabri powiada w swćm nowo wydaném dzie­
le pod tytułem: Kościół i państwo na str. 87. Pewien

strasburski profesor bardzo poważny i sprawie niernie- 
ckićj oddany mąż, wypowiedział w marcu r. 1871 na 
łożu śmiertelnem: „Alzacya sprowadzi Niemcom 
rewrolucyą.“ W każdym razie, dodaje Kreuz-Zei- 
tung, powiększy ona stronnictwo ultramontańskie i 
socyalno-demokratyczne.

Gazeta augsburska w szeregu artykułów pod 
napisem: Podróż w Karpatach, przedstawia plan po­
działu Rosyi przez Niemcy, wedle którego odebranoby 
jej prowincye nadbałtyckie i przyłączono do Niemiec, 
zatrzymanoby naturalnie Księstwo Poznańskie i Prusy 
Zachodnie nieco je zaokrągliwszy, a z Kongresówki i 
właściwej Litwy utworzonoby Polskę, zaś z prowincyi 
ruskich państwo rusińskie, ma się rozumieć, pod pro­
tekcją Niemiec, w celu pozyskania ich jak najprędsze­
go dla kultury i narodowości niemieckiej .|

AUSTRYA I WĘGRY.

* Wiedeń, 17 lutego. Jeden z tutejszych ko­
respondentów augsburgskiej Allgemeine Zeitung 
oceniając to, co znany elaborat podkomitetu wydziału 
konstytucyjnego daje Galicyi miasto rezolucjo sejmowej, 
z nowej nań zapatruje się strony, dla czego słowa jego na 
powtórzenie zasługują. Korespondent pisze: „M ielce 
trafnem jest zdanie pewnego dziennika węgierskiego o 
elaboracie podkomitetu, że takowy chudość ugody, 
mającej zakończyć tłusty proces, za nadto na pierwszy 
plan wystawia. Ugoda podawała ze strony państwa bez 
wątpienia wszystko, na co państwo zezwolić mogło, 
lecz forma jest po prostu obrażającą, bo nawet obok 
najmniejszej koncesyi postawiono straż w barwach pań­
stwa i z latem palącym się a całość okazuje niezaufanie 
nie, które, jeżeli go mądrze ukryć nie chciano, od każde­
go powinno było odradzać ustępstwa. Polacy powinni 
byli to, co im podawano — z zadowoleniem lub bez niego, 
z wdzięcznością lub bez niej — módz przyjąć bez zawsty­
dzenia ; państwo nie byłoby upadło, gdyby przytem u- 
względniło ich uczucia. Lecz każdy, nawet najmniej­
szą datek otaczać wysuniętym daleko naprzód szańcem 
jakiegokolwiek paragrafu jakiegokolwiekbądź prawa pań­
stwowego, każde, choć najmniejsze ustępstwo zatruwać 
jadem stanowczego niezaufania, to jest procedura ró­
wnie upokarzająca jak rozjątrzająca a zemści się jesz­
cze przy prawie wyborczem z konieczności, które we­
dle uchwały wyraźnej wydziału konstytucyjnego przed 
ugodą galicyjską ma być uchwalonem.1, Ostatnie jego po­
siedzenie wielkiego było znaczenia. Bo z jednej stro­
ny zdał prezes ministerstwa stanowcze oświadczenie, że 
reformę wyborczą w tej chwili rozpocznie, gdy sobie 
zapewni większość dwóch trzecich głosów, a z drugiej 
oświadczył pan Grocholski w imieniu Polaków, że po­
nieważ ostrze prawa wyborczego z konieczności zwró­
cone przeciw Galicyi, przeto przeciw niemu głosować 
będą.“

Tymczasem skończył wydział konstytucyjny na 
onegdajszem posiedzeniu obradj- nad powyższem prawem 
i przyjął projekt rządowy 24 głosami przeciw 3. W je­
dnym punkcie nadał wydział projektowi temu dobi­
tniejszą i więcej stanowczą formę: „Jeżeli mandat 
do radj7 państwa ustaje podczas sesyi rady państwa 
z jakiejkolwiekbądź przyczynj7 prawnej, to może itd.“ 
Poprawką tą zastrzeżono się na wszystkie wypadki.

Przed kilku dniami rozeszła się tu pogłoska, że 
księżna Marya Beatryks, urodzona 1824 r., siostra 
księcia modeńskiego, małżonka infanta Jana a matka 
infantów hiszpańskich Karola i Alfonsa, pod nazwi­
skiem siostry Maryi wstąpiła do nowicjatu tutejszego 
klasztoru Urszulanek. Pogłosce tej zaprzecza V a- 
terland stanowczo na mocy informacji, jakie ode­
brała ze źródła kompetentnego.

F R A N C Y A.
* Paryż, 16 lutego. Zgromadzenie narodowe na 

posiedzeniu dnia 15 m. b. przyjęło wniosek p. Treve- 
neuc 484 głosami przeciw 75, nadający pewne prawa 
polityczne radom generalnym na przypadek gwałto­
wnego rozwiązania Zgromadzenia narodowego.

Inny wniosek będący trafną odpowiedzią na kno­
wania stronnictwa bonapaitysiowskiego został także 
Przyjęty, ten tylko 310 głosami przeciw 260. Polega 
on na tem, żeby na wszystkich formularzach do no­
wych podatków’ położyć napis: Koszta wrojny przeciw 
Prusom, wypowiedzianej przez Napoleona III. Szu­
kając przyczyny, dla której tylu członków głosowało 
przeciw temu wnioskowi, dla czego mniejszość nie 
chciała objaśnić ludu o właściwych przyczynach cię­
żarów, jakie Rzeczpospolita zmuszoną jest na niego na­
kładać, nie podobna znaleść innej tylko chęć unika­
nia rzucać zbytnie śwatło na przeszłość zwolenników 
plebiscytu, który także za wojna głosowali a przynaj­
mniej uczynili ją możebną przez swe zaślepienie i 
swój egoizm.

Manifest prawicy nie ma widocznie wielkiego po­
wodzenia, chociaż znaczna część delegowanych zapo­
wiedziała swój wyjazd do Antwerpii w celu przedło­
żenia swego dzieła do potwierdzenia hr. Ghambord a 
przynajmniej do udzielenia mu go, ponieważ nie było 
nawet podobno uskutecznić porozumienia względem 
stanowiska, jakie należy zająć w obec pretendenta le­
galności, gdyż jedni starają się pojednać jego prawa 
z wynikami dotychczasowych rewolucji francuzkich, 
podćzas kiedy drudzy ich wcale nie chcą uwzględnić.

To też liczba podpisów pod manifestem zamiast 
zwiększać, zmniejsza się, ponieważ znaczna część tych, 
którzy pierwotnie byli się na niego zgodzili, cofnęli 
swoje podpisy, obawiając się obrazić swego mistrza. 
Co sie tyczy centrum prawego, to ono jest mniej skłon­
ne, niż kiedykolwiek, iść w ślady za prawicą fuzyoni- 
stowską i ogranicza się na wyznawaniu zasad monar- 
cliicznych i z uchowaniu przekonania tajnego, że we 
Francy i jest tylko możebną monarchia z Orleanami na 
czele. W obec tylu sprzeczności i słabości lewica i 
ostateczna lewica, dająca co dzień więcej dowodów ta­
ktu politycznego, potrzebują tylko obserwować 
wszystkieTe zachcianki a niemają nawet potrzeby sprze­
ciwiania się takowym. Czćm więcej stronnictwa mo- 
narchiczne będą odsłaniały swe zamysły, tem więcej 
będą traciły na wziętości w kraju, któremu się sprzy­
krzyło być igraszką interesów’ osobistych i niskich 
ambicyi.

Stronnictwo prawicy, które podpisało manifest fu- 
ayonistowski liczy obecnie podobno 70 członków, stron­
nictwo zaś bonapartystowskie wzrośnie, jak sądzą, po 
wstąpieniu Rouhera do Zgromadzenia narodowego, do 
40 członków.

Jeden z członków’ lewicy, p. Taxile-Debord ogło­
sił w Progres du Midi artykuł, który zrobił wra­
żenie przez swe umiarkowanie a który proponuje na 
zastępcę p. Thiersa nie wybierać ani p. Gambetty, ani 
ks. Aumale, ale p. Grevy albo p. Kazimierza Pe- 
rier.

P. Guenot, mer Marsylii, ogłosił rozporządzenie 
zabraniające szenkarzom sprzedawać trunki dzieciom

nie mającym skończonych lat 18, jeżeli nie są w to­
warzystwie swych rodziców.

OŚWIATA LUDOWA.
— * P. Maks lir. Mielżyński jako członek komisyi Mło­

dzieży Wielkopolskiej dla Towarzystwa oświaty ludo­
wej w dalszym ciągu składki od tejże młodzieży złożył na ręce 
nasze resztę kwoty zebranej podczas obiadu w dniu 12 b/nk j 
talarów 310; od pp, Juliana Ponińskiego odebraliśmy talarów 
25, Stanisława lir. Bilińskiego tai. 25; razem tal. 360; prócz te­
go na rzecz Towarzystwa oświaty ludowej zobowiązał 
się płacić rocznej składki p. Śmitkowski A. tal. 100 i zaraź 
złożył kwartalną należność tal. 25; razem więc otrzymaliśmy tak ’ 
385, które złożyliśmy do banku Kwilecki Potocki i Spółka; 
kwota tam złożona wynosi tal. 1485.

— * Od p. Antoniego Skarżyńskiego na rzecz Towa­
rzystwa oświaty ludowej otrzymaliśmy talarów sto nade­
słanych przy załączającym się liście:

Łaskawy panie! Należąc” do komisyi, w tak wzniosłym, celu 
zeszłego poniedziałku wybranej, pozwolić raczysz, aby i mnie wol­
no było przyczynić się ofiarą moją do poparcia tak szlachetnego 
przedsięwzięcia, i ośmielam się przesłać mu w załączeniu sto 
talarów.

— * Akcyonaryusze Dziennika, witając z radością nowo 
zawiązane Towarzystwo oświaty ludowej, postanowili w ręce je­
go, jako prawowitego spadkobiercy Towarzystwa czytelni ludo­
wej, przez śp. Waligórskiego projektowanego, złożyć fundusze 
zebrane niegdyś przez niegoż. Uchwała w tym względzie już 
zapadła. Fundusze te wynoszą przeszło dziewięćset talarów.'

— * Komitety niewiast do przyjmowania w r. b. skła­
dek nadzwyczajnych na Oświatę ludową, pod przewodnictwem 
p. Leonardowej Kwileckiej, tak tu w mieście jak i na 
prowincyi uorganizow’ane już zostały. Tu w Poznaniu komitet 
rzeczony tworzą: pp. Antonina Bronikowska, A. Bielińska, 
dr. Kramarkiewiczowa, sędzina Łyskowska, dr. Świ­
derska, Napoleonowa Urbanowska i Janowa Żupańska.

— * Od p. Kurnatowskiego z Pożarowa otrzymali­
śmy na oświatę ludową tal. 25, Wł. Szuberta z Wielkiejwsi 
tal. 2; razem tal. 37.

— * Podając do wiadomości szczególniej czytelniczek 
naszych list poniższy p. T., objaśniamy tymczasowo zacną p. T. 
zanim na właściwej drodze odbierze odpowiedź, od kogo” nale­
ży, że w moc ustawy Towarzystwa Oświaty ludowśj kobiety 
polskie mogą być także członkami czynnemi Towarzystwa po- 
równo z mężczyznami.

List rzeczony brzmi jak następuje:
Z niewypowiedzianą radością wyczytałam w pismach o zawiąza­

niu się Tow. oświaty dla ludu naszego. Mam nadzieję, że kobiety 
polskie, które dawały tyle dowodów miłości i poświęcenia dla kra­
ju, nie będą wykluczone, i mają także prawo zostania członka­
mi czynnemi w tóm Towarzystwie. Upominam sie tem więcej o 
tę laskę, że mój mąż, będąc poddanym rosyjskim i mieszkając 
tu w Księstwie tylko za paszportem, nie może otwarcie przy­
stępować do . żadnych prac narodowych. Ja zatem stawam w 
jego imieniu i będę szczęśliwa, przykładać prace moje dla tak 
chwalebnego celu.

Sądzę, że mogę wiele dobrego zrobić dla ludu naszego,
gdyż mieszkam w takiej okolicy............... , w której znajduje
się tenże w wielkiem niebezpieczeństwie, gdyż jest systematy­
cznie germanizowany. Ofiaruję zatem moje usługi i zawsze go­
tową będę wypełnić polecenia wyższśj władzy Towarzystwa.

— * Na liczne zapytania dochodzące nas od okręgowych 
Towarzystwa oświaty ludowej co do rozmiarów ich wła­
dzy, po poinformowaniu się u samego źródła, objaśniamy tychże, 
że komisya tymczasowa zamianowała w każdym powiecie po 
kilku okręgowych, w tój myśli, że każdy z tychże, zanim pra­
widłowa organizacya nastąpi, co po walnem zebraniu dopełnio- 
nem zostanie, obejmie swą działalnością najbliższą sobie okolicę 
i w niej szerzeniem się Towarzystwa oświaty ludowśj, przyjmo­
waniem . członków do tegoż i zbieraniem składek zwyczajnych 
się zajmie. . Czas zbyt krótki na oznaczenie granic działalności 
nie pozwolił, za nim więc to nastąpi, każdy z okręgowych 
w. najbliższej sobie okolicy działać winien. Okręgowi w miastach 
mianowani —- czynność swą na miasta ograniczyć winni. Ko­
mitety niewiast zbierają tylko składki nadzwyczajne.

— * Na oświatę ludu: od W. P. z Drezna talarów 10, 
zamia st o dmó wi onój składki na bal w poniedziałek 
z a p u s t n y.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bern, 17 lutego. W sprzeczności z uchwałą 
rady narodowej postanowiła rada Stanów na dzisiej- 
szem posiedzeniu, że oprócz praw związkowych i takie 
także postanowienia związkowe, przez które zarządza 
się jednorazowy wydatek najmniej 2 milionów lub wy­
datek roczny najmniej 100,000 fr., podlegają głosowa­
niu ludowemu.

Wersal, 17 lutego. W zgromadzeniu narodowćm 
oświadczył minister spraw wewnętrznych na interpe- 
lacyą p. Mestreau, iż rząd bacznie będzie czuwał nad 
wszystkiemi wichrzeniami stronnictwa bonapartysto- 
wskiego.

Paryż, 16 lutego. Dziś odbył się uroczysty ob­
chód pogrzebowy p. Conti w kościele św. Augustyna 
w obec licznego zgromadzenia ludzi. Gdy po skoń- 
czonćj ceremonii p. Roul er pieszo się oddalał, towa­
rzyszył mu tłum z około 500 osób, które wydawały 
okrzyki na cześć jego. Porządku nie zakłócono.

Paryż, 16 lutego. Sąd wojenny skazał p. Blan- 
qui na deportacyą do fortecy. — Donoszą o zawichrze- 
niu spokojności na Koszyce, przy czćm jedna osoba 
zabitą i jedna ranną została. Porządek wszakże przy­
wrócono znowu.

Paryż, 16 lutego. Tutejsze dzienniki donoszą, że 
p. Rouher, gdj’ po obchodzie pogrzebowym p. Conti 
udawał się z kościoła św. Augustyna do swego powozu, 
otoczony został przez wielką ciżbę ludzi, którzy wy­
dawali okrzyki na cześć cesarza i p. Rouher. Lecz 
słyszano także okrzyki w duchu przeciwnym. — Prze­
ciw wychodzącemu w dep. Charente bonapartystowskie- 
mu almanachowi Pszczoła wytoczono śledztwo sądowe.

Londyn, 17 lutego. Wedle nadesłanych tu wia­
domości ukończono linią telegraficzną podmorską po­
między wyspami Portorico a Jamaiką.

Bukareszt, 17 lutego. Rząd uwiadomił Izbę o 
nastąpionem podpisaniu rumuńskiej konwencyi kole­
jowej i przedłożył projekl do prawa, dotyczącego bu­
dowy stałego na Dunaju mostu pomiędzy Guirgewem 
a Ruszczukiem.

Wahie Zebranie Centralnego Towarzy­
stw«! Gospodarczego dla W. Księstwa

Poznańskiego.
Dnia dzisiejszego o godzinje 10 na wielkiej sali 

bazarowej pan prezes Wolniewicz zagaił Walne 
Zebranie Członków Towarzystwa Rolniczego dla W. 
Księstwa Poznańskiego, przemówieniem, w któreni 
podniósł ważniejsze czynności Zarządu przez rok u- 
biegły podjęte, jak również i prace, które Zarządowi 
nowemu do przeprowadzenia w spnściznie pozostawia. 
Szkoła rolnicza Imienia Haliny w Zabikowic, była 
głównym celem opieki Zarządu, a obsadzenie posady 
wędrownego nauczyciela i utworzenie banków po 
towarzystwach filialnych celem hurtownego sprowa- 

-dzania nawozu, soli itd. przedstawia p. prezes jako 
czynności nader ważne przekazane przyszłemu Zarzą­
dowi. (Mowę tę w całej osnowie podamy w nastę­
pnym numerze.) Na przewodniczącego dzisiejszym i 
jutrzejszym obradom Walnego Zebrania wybrano p. 
Ignacego Moszczeńskiegz z Wiatrowa, który

na sekretarzów powołał p. S. P. Morawskiego i 
Urbanowskiego.

Porządek dzienny i obszerny protokół z ostatniego 
walnego zebrania bez zmiany przyjęto, po czćm p. St 
St. Sc za nieć ki przeczytał obszernie opracowano 
sprawozdanie z różnych czjmności Zarządu i wszyst. 
kich Towarzystw7 filialnych, z którego mianowicie pod. 
nieść należy propozycyą naczelnego prezesa p. hr. Kö­
nigs marek a, celem utworzenia jednego prowineyo. 
nalnego komitetu, który by się składał z delegatów 
Tow. Central, niemieckiego poznańskiego, niemieckie, 
go. dla obwodu noteckiego, niem. dla pow. Kościan- 
skiego, Krobskiego i Wschowskiego, jak również i na. 
sżego polskiego Centralnego. Zarząd Tow. widząc w 
podobnem urządzeniu niejaki uszczerbek dla naszego 
Towarzystwa, postawił sw7oje wnioski do naczelnego 
prezesa, które pod rozwagę jednej i drugiej strony sa 
poddane.

Następnie Skarbnik Towarzystwa pan M. hrabia 
Kwilecki zdaje sprawę ze. stanu kasy Towarzystwa 
Centralnego i kasy szkoły Zabikowskiej — dyskusyą 
jednakże nad tym przedmiotem odłożono do dnia ju. 
trzejszego a mianowicie przy punkcie w sprawozdaniu 
komisyi rewidującej kasę.

Zarząd nakoniec ogłasza nazwiska trzech człon­
ków występujących z Zarządu po 31etnim urzędowa­
niu, tymi są:

pp. M. hr. Kwilecki,
St. Szczanieki,
H. Szu man.

P. St. hr. Czarnecki nadto dla słabości zdrowia 
złożył urzędowanie, w miejsce jego jutro nastąpi no­
wy wybór.

W sprawie tej p. dr. Niegolewski glos zabiera i 
żąda wszechstronnego objaśnienia, jak również zupeł­
nego równouprawnienia polskich Towarzystw z niemie- 
ckiemi w przyszłym prowincyonalnym komitecie. — 
Zarząd objaśnia, że sprawę tę za bardzo ważną uzna- 
je i ze, skoro o jej ostateczne roztrzygnięcie chodzić 
będzie, zwoła umyślnie ad hoc walne zebranie. Zgro­
madzeni członkowie na postanowienie Zarządu się zga-
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Na ostatku prezes p. Wolniewicz odczytuje list p. 
Z. Szuldrzyńskiego, w którym z powodu słabości nie 
może nadal urzędowania swego w Zarządzie spełniać 
Walne zebranie jednakże mając wzgląd, że słabość p, 
Z. Szuldrzyńskiego jest tylko chwilową, nadto na za­
sługi jego w Zarządzie położone —■ postanawia upro­
sić go, by nadal miejsce swe zatrzymać raczył.

Po ukończeniu tych czynności Walne Zebranie 
rozchodzi się na wydziały, bj' tam kwestye specyalne 
dotyczące każdego z osobna rozbierać.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznam, 19 lutego. W dniu wczorajszym na posie­
dzeniu Rady Nadzorczej Spółki akcyjnej teatru polskiego, 
na którśm był obecny i prezes Dyrekcyi tćjże Spółki, — p. bu­
downiczy Hebanowski przedstawił plan na gmach teatru pol­
skiego , jaki na placu zakupionym przez Radę Nadzorczą, przy 
ulicy Berlińskiej ma być wystawionym. Rada Nadzorcza zgo­
dnie z prezesem Dyrekcyi postanowiła plan ten przedstawić do 
rewizyi p. budowniczemu Semper, w Dreźnie zamieszkałemu, 
który w kwestyi budowy teatrów uchodzi za znakomitość i po­
wagę. Teatr projektowany mieścić w sobie może 700 przeszło 
osób t. j. tyle, ile w obecnym teatrze miejskim. O ile nam są­
dzić. wolno, przy skromnej a mile uderzającej zewnętrznej pro­
stocie, wewnętrzny jego układ i rozkład jest bardzo frygodnym 
i praktycznym. Bliższe szczegóły sprawy tój dotyczące podamy- 
wówczas, gdy plan rzeczony zrewidowanym i stanowczo zatwier­
dzonym będzie.

— * W dniu wczorajszym w gronie poważnych obywa­
teli postanowiono wysłać petycyą do sejmu pruskiego o przy­
znanie należnych praw językowi naszemu w szkołach. Petycyą 
ta została zaraz zredag ,waną i podpisami okrytą. Uchwalono 
ją oddrukować w tysiącach egzemplarzy i po calem Księstwie 
rozesłać dla zbierania pod nia podpisów.

— * Dziś o godzinie dziesiątej rozpoczęło się na sali ba- 
zarowćj walne zebranie Towarzystwa Centralnego Rolni­
czego.

— * Dziś na wielkiej sali bazarowej koncert pana Tabo- 
rowskiego.

— * W domu o trzech piętrach pod Nr. 9 przy W. Ry­
cerskiej ulicy położonym a będącym własnością budowniczego 
Wegnera, wybuchł dziś rano około 9 godziny ogień pod da­
chem. Szybka i energiczna pomoc zdołała zapobiedz szerzeniu 
się ognia, tak że tylko sam dach się spalił. Przyczyna ognia 
dotąd nie znana.

— * Na posiedzeniu rady nadzorczój Poznańskiego banku
prowincyonalnego uchwalono dywidendę za rok 1871 na 64/s 
procent. - j i i

Kalendarzyk subhastacyjny. Przy sądzie powiatowym 
w Szamotułach 20 b. m. o 10 godzinie rano grunt w Lipnicy 
położony pod Nr. 5 A. należący do małżonków Grabarek.

Przy sądzie powiatowym w Grodzisku 20 b. m. o 11 go-( 
dżinie rano grunta w Grodzisku pod Nr. 224 i 276 położone, 
należące do zamężnój Ławickićj.

0 5 po południu grunt Opalenica pod Nr. 115 należący de 
małżonków Braniewicz. 22 b. m. o 11 godzinie rano grunt Ka- 
pątka pod Nr. 41, należący do małżonków Grassmey.

Przy sądzie powiatowym w Pleszewie 20 b. m. o 12 go­
dzinie rano grunt w Mieszkowie pod Nr. 3 należący do Stani­
sławy Filipińskiśj, owdowiałej Noskowskiej.

Przy sądzie powiatowym we Wrześni 21 b. m. o 4 godzi­
nie po południu grunt pod Nr. 32 w Bardzie, należący do pani 
Stefanii Wolańskiój.

. Przy sądzie powiatowym w Rogoźnie 21 b. m. o 10 go­
dzinie rano grunt pod Nr. 82 w Mlynkowie, należący do Jana 
Bydołek i Magdaleny urodź. Ciężkiej.

Przą sądzie powiatowym w Krotoszynie 20 b. in. o 4 go­
dzinie po południu grunt w Krotoszynie pod Nr. 195, należący 
do małżonków Błażejek.

Przy Sądzie powiatowym w Kempnie 21 b. m. o 11 godzi­
nie rano grunt w Miztadzie pod Nr. 126 położony, należący doi 
byłego expedyeńta .pocztowego Karóla Wanke i jego żony.

Przy sądzie powiatowym w Ostrowie 19 b. m. o 10 godzi­
nie rano grunt w Jankowie zaleśnym pod Nr. 36, należący do 
małżonków Szlachta.

Przy sądzie powiatowym w Koźminie 20 b. m. o 10 go­
dzinie rano, grunt w Koźminie pod Nr. 530, należący do mał­
żonków Ekowskich.

— * Wilki pokazują się jeszcze dotąd dość często u nas, 
mianowicie nad granicami Królestwa. W obwodzie rejencyi guffl- 
bińskiej w miesiącu marcu 1871 aż do 1872 ubito 11 wilków: 
6 samców i 5 samic.

— * Towarzystwo dramatyczne w Śremie gra we wto­
rek 20 lutego komedyą Małeckiego: Grochowy wieniec.

— * Na pogorzelców Polaków w Chicago otrzymali­
śmy od p. Łakomickiego z Machcina tal. 2; razem złożono 
,tal. 84 sbr. 20.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 20 lutego Nicefora 
wyznawcy, w kalendarzu słowiańskim Lubomila.’

Wschód słońca o 7 godzinie 9 minut, zachód o godzinie 5 
minut 10. •— Długość dnia 9 godzin 55 minut.

Dnia 20 lutego 1387 porównanie w przywilejach szlachty 
litewskiej z koronną. — 1494 księstwa oświęcimskie i Zatorskie 
do korony wcielone. — 1662 protestacya przeciw obieraniu na­
stępcy tronu. — 1831 początek grochowskiej bitwy.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
CSdansk, 17 lutego. Przez większą część tygodnia mie­

liśmy piękną po: odę przy dość znacznym mrozie, dziś silna za­
mieć śnieżna”. Wiatr północno-zachodni.

W Anglii targi zbożowe wprawdzie bardzo spokojne i psze­
nica krajowa trudny miała odbyt, jednakże towar zagraniczny 
więcej był żądany po cenach zeszłego tygodnia a wyborowe 
gatunki w Londynie, Brukseli i Liverpool« nieco były droższe, 
mianowicie w drugiej połowie tygodnia. — Jęczmień dwu i czte- 
rorzędowy również groch mało były żądane i cenymiały słabną® i 
tendencyą.
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W Francyi ceny pszenicy cofnęły się w tym tygodniu o 

50 do 75 centymów na 100 kilogr. Pomimo takiego obniżenia 
pokup pozostał małoznaczny, ponieważ nader niskie ceny mąki 
żadnćj fabrykantom nie dają korzyści. Zyto tylko przy ustęp­
stwie 25 do '40 centym, znajduje odbiorców.

Na naszym placu przy słabych dowozach i miernym po- 
kupie ceny były chwiejne, znaczniejszej zmianie jednakże nie 
uległy. Towar wyborowy nawet nieco więcej był żądany przy 
wzmacniających się cenach, towar średni bez zmiany.' Żyto przy 
małym odbycie dla potrzeb konsumcyi o ’/3 do 12 tal. na 2000 
funt, droższe. Jęczmień i groch mało ofiarowane i żądane osią­
gały przecięciowo ceny przeszłego tygodnia.

»Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1000, żyta ton 210.
Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jedne tonę:

Za szefel berliński, 
hol. tal. agr. tal. sgr.tal.sgr.fen.tal. sgr.fen. 
128 81 — 83 15 3 13 6 3 16 6

83 — 3 12 — 3 15 6
78 — 80 — 3 9 

77 15 3 5
53 15 2 2
47 15 1 17

-48 — 1 20 
47 — 1 24

wag.
125/6 16 

15 
12 

9 
i 5
21— 
22 —

__ ____ ______ .. ¡3 6
Drzewo^wszelkich gatunków żądane i ceny mają lepszą 

tendencyą. Tutejsze domy handlowe otrzymały znaczne zamó­
wienia z zagranicy, starają się przeto o zakupienie towaru na 
odstawę wiosenną i w tym celu powysyłali swych braherów i re- 
gimentarzy do Królestwa i Galicyi. Z przybyciem pierwszych 
kolei spławu można się spodziewać ożywionego interesu i do­
brych cen szczególniej na dobre belki dębowe i sosnowe, na 
okrąglaki wyborowe a nawet na klepki wołyńskie.

Aleksander Makowski i Sp. 
diełda poznańska, 19 lutego.

Poznańskie stare 3'/2 % listy zastawne 94% ż. — tal. płac. 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 93'/, ż. 93% tal. płac. — Pozn. 
listy rent. 95% tal. płac — Pozn. 5% obligacye prow. 101 '|2 tal. 
żądano — Poznańsk. 5% procent, obligacye powiatowe 100%— 
100% pł. Poznań. 4% °|0 oblig. pow. 93 tal. płac. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100%, tal. pł. Oblig. miejsk. 4% 
93'/, tal.pł. Akcye poz. banku realno-kredytowego—tal.pł. Rumuuy—
tal. _ Północno- niemiecka pożyczka związkowa 100% ż. 100% tal.
pł. _ Polskie banknoty 83% tal. pł. Starogrodz. - poznań. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na luty 52'/,, luty-marzec 
52'/, marzec-kwiecień —, na wiosnę 52%—52% kwiecień-maj 53 
maj-czer. 53'/, talara płacono.

Okowita: z beczką-: wypow. 6000 kwart;, lutyf 22%

Pszęri. białej. ...
„ wys. pstrej szkl. 127 132 80 

jasno pstrej 124 128 78
. ” ¿str6j _ 124/5 127 75 -
Żyta świeżego krajowego 120 125 51 — 
Jęczmienia czterorzęd. 102/3 110 44 — 

„ dwurzędoweg. 109 111 46%- 
Grochu białego wedł. gat.— — 40 —

6
&

6
6

6

marzec 22%„ kwiecień —, maj 221,|„, czerwiec 23%, lipiec 
23'%, kwiecień-maj w związku 22 %w miejscu bez beczki — 
talarów płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 19 lutego 1872 roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil, 

średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego 
- średniego 
■ pośledn.

Jęczmienia wielk.
■ drobn.

Owsa
Grochu do gotowań 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego.
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubiu żólt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt 
Koniczyny białej

40

35

25
90

74

70
100
90
90

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fu

Średnia, 
tal, sgf. fn.

Najniższa 
tal. sgr^Jfn.

2"
28 
22

5
3

Pszenica: słabo 
na luty . . .
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na luty . . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep, słabo 
w miejscu . . 
na łuty . . .
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdź. 
Okowita: słabo 
na luty . . . 
na kwiec-maj . 
na maj-czerwiec 
Owies: 
na luty

kurs kurs

— _
78% 78%'
— 78%

54
oß’/j 53%
54'% 54
56 54%

28%
28%. 28
28% 28'/e
— 25%

23 — 22 25
23 5 22 27
23 6 22 29
nu i 46’/,

Olej skalny: 
na luty . . .

March. pozn. K. Ż. 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . .
Austr. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akcye kred 
Pożyczka turecka 
l'/i % Iiumuny 
Pol. listy iikwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb: 
Usposob: stałe.

kurs
początk. końcowy

12%

238%
124’|,

65
96%
208%
48%

89%
93%
957,
237’/s
123%
91 %
65
96%

48%
49*/4
63'%

63

Silurs a telegraficzne.
SZCZECIN 19 lutego 1872.

Olejrzepiowy: słabo 
w miejscu 28 
na luty 27% 
na wiosnę 27% 
na jesień 25%

Okowita: słabo 
w miejscu 22% 
na luty-marzec 22'/, 
na wiosnę 22 
na maj-czerwiec 22%

BERLIN 19 lutego 1872.
Stan powietrza: odwilż

Stan powietrza: piękne
Pszenica: słabo 

na wiosnę 78% 
na maj-czerwiec 78%

Żyto: słabo 
na wiosnę 54% 
na maj-czerwiec 54'/2 
na czerw.-lipiec 55

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

P. A.. Sz... w Berlinie: Nadesłanego nam ogłoszenia nie 
możemy zamieścić. Marki pocztowe odebrane być mogą w biu­
rze Expedycyi Dziennika Poznańskiego.

Ludwik Gehlen,
konserwator włosów, Poznań, Berlińska ulica 11. 
przywraca siwym i białym włosom pierwotny ich, świeży 
kolor, przedkłada świadectwa i daje gwarancyą sku­
teczności. (344)

(Nadesłane).

Dla wszystkich chorych
stałe wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów.

Du Barry’ego pożywienie leczące

REVALESCIERE
z Londynu skutecznem jest bez lekartwa i kosztów u dorosłych 
i dzieci we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowej, oddechu pęcherza 
i nerek, w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukcyi, 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach, dia­
betes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze blednicy- 
— 70,000 wyzdrowień, które oparły się każdej medycynie, po­
między któremi świadectwo Jego Świętobliwości Papieża mar­
szałka domu hr. Pluskowa, margrabiny de Brehan. t 'abiny 
Castlestuart, doktorów Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, 
Harvey itd., których kopie bezpłatnie i franco na żądanie 9ię 
przesyłają.

Wyciąg z 70,000 certyfikatów, które wszelkiej 
oparły się medycynie.

Certyfikat Nr. 62,914.
Weskau, 14 września 1868.

Ponieważ przez lat wiele napróżno używałem każdej mo­
żliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom he- 
moroidalnym, chorobie wątroby i obstrukcyi, przeto uciekłem 
się w mej -rozpaczy do pańskiej Revalesciere. Nie mogę Panu 
Bogu i Panu dość wywdzięczyć się: za ten kosztowny dar na­
tury który dla mnie był nieocenionem dobrodziejstwem.

Franciszek Steinmann.

Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innych 
środkach i pokarmach, a 3 groszowy obiad z niego żywi lepiej 
niż funt mięsa. W puszkach z przepisem użycia o ’/, funt. 18 
sgr., 1 funt 1 tał. 5 sgr., 2 funty 1 tal. 27 sgr., 5 funt. 4 tal. 
20 sgr., 12 funt. 9 tal. 15 sgr., 24 funty 18 tal. — I Revale- 
scière Chocolatée w proszkach i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr, — Do 
nabycia przez Barry du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Fryde- 
rykowska ulica. ¡Składy w Bydgoszczy u Jul. Schottlander, w 
Lesznie S. A. Scholtz. w Poznaniu u F. Fromm

Konkurs
Dnia 17 lutego zasnęła 

w Bogu opatrzona śś. Sa­
kramentami ś, p. najdroż­
sza matka naiza Wiktoiya z 
Sikorskich Czapska. 

Eksportacya zwłok do ko­
ścioła w Kolniczkach odbę­
dzie się w środę 2 Igo o 
4tej po południu, spuszcze­
nie zwłok do grobu fa­
milijnego dnia następnego 
o godz. lOtój. (847)

Chwalencin 18 lut. 1872.. 
StrosRane Dzieci.

Posiedzenie

na stypendyum w Szkole Rólniczćj Imienia
Haliny w Żabikowie pod Poznaniem.

Za uchwałą Walnego Zebrania Członków Towarzystwa Bratniej pomocy 
Iw Szkole Rólniczćj • w Żabikowie z dnia 6. Lutego 1872 r. w myśl. § 13 
ustawy, Zarząd tegoż Towarzystwa ogłasza niniejszem konkurs na drugie 
stypendyum w zwyż wymienionej szkole w ilości 200 talarów rocznie.

Pierwszeństwo dane będzie kandydatom najlepiej się kwalifikującym i ta­
kim szczególniej, którzy dla niezależnych od siebie okoliczności z innych To 
warzystw naukowój pomocy wsparcia otrzymać nie mogą.

Kandydat powinien:
a. prócz świadectw ustawą Szkoły Rolniczej Imienia Haliny przepisanych, 

złożyć wiarogodne świadectwa ubóstwa,
b. być poleconym przez dwóch obywateli, 

zobowiązać się do zwrotu stypendyum po wyjściu ze szkoły w 30 półro­
cznych ratach w razie niemożności prędszego uiszczenia się. W razie nie- 
pelnoletności kandydata zobowiązać się powinien do zwrotu Ojciec lub opiekun.

Kandydaci mogą się zgłaszać i przesyłać swoje świadectwa do dyrektora 
Szkoły Docktora Juliusza Au do 1. Kwietnia 1872 r.

Kurator
Za Sekretarza Karpiński. (838)

Księgarnia ŻupańskiegO
poleca:

Echa Nadwiślańskie Lenartowicza 
Iszy tom z przedpłatą na drugi 3 tal.

Wspomnienia moje o życiu towa- 
rzyskiem w Warszawie przez Pauli- 
nę z L. Wilkońską 1 tal. 20 sgr.

Wybór nabożeństwa najpotrze­
bniejszego — broszurowane 5 sgr. w ró­
żnych oprawach — w różnych cenach.

Dzieje narodu polskiego przez Cho­
ciszewskiego 7 i pól sgr. (677)

Elementarz obrazkowy przez Brze­
skiego lsza część 5 sgr. _________ __

Aukeya.
W środę dnia 21 lutego od godziny 9tej 

przed południem sprzedawać będę na pu­
blicznej licytacyi w lokalu aukcyjnym przy 
ulicy Magazynowej No I na rachunek za­
miejscowy róiiie dobre odleźałe 
cygara hąwańskie, przedmioty 
do isbioru itd., o godzinie 12tej
ohraz ofejBiy history­
czny i nader rzadki

(Jan Sobieski,)
mający 6’ wysokości 3’ 6” szerokości, w 
końcu starą różnego ro­
dzaju hroń. (832)

Rychlewski
Król, komisarz aukcyjny.

Nauczycielka Polka pracująca
dawno w swym zawodzie, muzykalna, po­
siadająca języki francuski i niemiecki, szu­
ka pod korzystnemi warunkami od 1 ma­
ja umioszzeenia. Bliższych wiadomości 
udzieli Expedycja Dzień. Pozu. (812)

Silną i smaczną ulubioną
Blerhatę

funt po 6. 8. 9. 10. i 12 Z poi.
Arak dc Itlaiidariii

Btl. oryginał po 25 sgr. poleca.

J. N. Piotrowski

Wydawnictwo „Mrówki“
we Lwowie (149)

poleca następujące dzieła, których nacywać można wewszystkich księgarniach lub też 
za pośrednictwem

EKSPEDYCYI DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO.
tal. śgr.

Mrówka, rocznik 1.(1869) zawierający kilka obszernych powieści oraz prace
pomniejsze blisko stu autorów polskich z illustracyami z 4 tal. na 1 15

Mrówka, rocznik II. (1870) odznaczający się nadzwyczaj ozdobnem wydaniem 
z wielką ilością illustracyi zawiera kilka większych powieści oraz prace 
pomniejsze z 4 tal. na....................... ............................................................... 2

Matejko, kaz. Skargi, duża litografia z 2 tal. na......................................... 1
Bełcikowskiego, Hunyadi, dramat.....................................................................12
T. T. Jeż. Opowiadanie Stasia, powieść...................................................................... 20
Komorowski Br. Rejtan, tragedya, cena zniżona................................ , . . 20
Łibel|t Karol. O Kometach i gwiazdach spadających z portretem autora . . 12
Owce i Świnie, wiarogodna chińska historya przez jednego z Baranów ... 1
Wołody Skiba. Kręte drogi, powieść z portretem autora, wydanie ozdobne 1 20

- Na wędkę, powieść . . ■............................................................, . . 10
— Wojak Janosz, przekład z Petofiego........................................................... 12

Sowiński I/eonard. Słowo Bytu, zarys prawdy powszechnej . :.................. 9
— Fragment powieści, poemat......................................... ................................12

Szekspir. Król Lir, tragedya, przekład z angielskiego wierszem przez
Adama Pługa......................................... .... .............................................20

Szewc zeńko. Najemnica, przekład z ruskiego wierszem przez Leonarda
Sowińskiego z portretem autora................................................................ 12

Tretiak Józef. Z pogańskich światów pieśń miłości.........................................12
— Królewska para, powieść.................................................................... 1

Turski. Faworyt, komedyjka.................................................................................. 5
— Zochna hrabianka, powieść . ............................ .........................................20

Wilkońska Paulina. Za posagiem, powieść......................................... 20
Syrokomla. Janko Cmentarnik, gawęda lud.......................................... .... 4
Słowacki. Kordjan, obraz dramatyczny: . . . ,............................................... 7
Krasiński. Przedświt, poemat.............................................................................. 4
Pług Adam. Sroczka, obrazek zaściankowy....................................................... 7
T. T. Jeż. Asan, powieść historyczna......................................................................... 12
Wołowski L. O pracy dzieci......................................... .... .................................... 2
Mazurkiewicz Demokracya Polska............................................................................ 6
Goszczyński. Król zamczyska, powieść....................................................................  7
Wołody Skiba. Kanarki, powieść ..............................................................................I®
Słcwacki. Mindowe, obraz historyczny......................................................................5
Syrokomla. Ułas, sielanka bojowa . ................................ .... ...................... .... • 4
Kochanowski. Pieśni, ksiąg czworo.......................................................................... 6
Kraszewski. Jaryna, powieść.......................•.................................................. .... U
Wernicki. O prześladowaniu kościoła ................................................................ .... 8
Nałęcz. Renegat, powieść.................................................................................. ....
Puzynina Jadwiga, dramat hist............................................................................... 8
Syrokomla. Kęs chleba, gawęda ......................................................................... 4
Sowa Antoni. Jordan, fantazya.................. .............................................. • 9
O/ajkows ki. Wernyliora, powieść historyczna, 2 tomy.....................................24
Pług Adam. Przyjaciele, bajka..............................................................................7
Ckólnik księdza Piotrowicza o gwałtach moskiewskich.........................................3
Wołody Skiba. Kwiat z Sumatry, powieść...................................................... 15
Słowacki. Ojciec u zadżymionych. W Szwajcarji............................................. 3
Z morski. Lesław, fantazya........................... . :.................................... .... 4
Sawaszkiewicz. Porównanie wypraw na Moskwę Żółkiewskiego i Napoi. I. 6 
Brodziński. Wiesław, sielanka...............................................................................6

dlliu Szanownych właścicieli dóbr ziemskich
mam honor zawiadomić, że na porę

prania wełny
Wniosek Tsprawie“”^"przedsiębiorcą już/teraz przyjmuję zamówienia na (835)

budowli Modro tyczący załatwienia 8 8 • ■ • flflmydlik Saponaria alba
najlepszego gatunku po cenie nader przystępnej.

R. Barcikowski.
Skład towarów aptecznych, chemika­

liów i farb w Bazarze,

rady miejskiej w Poznaniu w
21 lutego 1872 r.

o godzinie 4tój po południu.

1.
Przedmioty obrad.

w skutek obecnie wniesionej jegc 
skargi o należność.

2. Wniosek tyczący obrady nad potrze-
bnenii środkami w projekcie będące 
założenie centralnego dworca kolei 
żelaznej dla komunikacyi i admini- 
stracyi miasta.

3. Obór przełożonego ubogich dla VII
cyrkułu. ,

4. Obór członka kuratorii szkoły realnej
5. Ustanowienie nagrody na tegoroczne

wyścigi konné,
6. Wniosek Komitetu Pozna ńsko-

Klumborskiego towarzystwa 
kolei żelaznej na oznaczenie 150,000 
tal. akcyi

7. Zezwolenie na datek dla Germań­
skiego muzeum w Norenbergii.

8. Przejęcie przygotowawczej szkoły na
gminę. (840)

9. Petycya do członków sejmu dotycząca]

w Poznaniu. (805)

Nasienie olbrzymiej ćwikły
gatunek żółty (żniwa 1871 r.)

zwiększenia praw abiturjentów szkoły sprzedaje UOwy Szefel po «* tal., liter po 3 Sgr. (505)

K a r ó 1 H e i n z e w Kłecku.realnej Igo rzędu.
10. Osobiste sprawy.

podp. Filet.

Księgarnia

ii
w Poznaniu otrzymała na skład pismo w 
Lwowie co tydzień wychodzące pod tyt.

„Świt“
Tygodnik naukowy, literacki i artysty­

czny. Kwartalna przedpłata w miejscu wy­
nosi 1 tal. 8 sgr.676)

Kolońsko-mindeńskie 100 tal. kolejowe losy
2 ciągnienia wygranych rocznie. Główne wygrane (433)

2 po 60,000 tal.--2 po 10,000 tal. —2 po 5000 tal. — 4 po 2000 tal. itd. 
najniższa wygrana 110 tal. — Powyższe w całem państwie niemieckiem sankeyono- 
wane prowizyą przynoszące losy premiowe po 100 tal. daję do oszczędzenia w listach 
na raty, w 2Ó ćwierćrocznych kapitałowych ratach po 5 tal. — Listy ratowe mają 
od 1 raty począwszy prawo do wszystkich wygranych w odbywających się corocznie 
dwa razy ciągnieniach wygranych a list ratowy ma prawdopodobnie po nastąpionej 
odpłacie obok 3'/,% prowizyi zysk na kursie 20—25 tal. Kolektorowie na nie przyj 
mują się. — Listy ratowe po 5 tal. i prospekta u

Hermanna Błock,interes bankowy — Szczecin.

Mein, bank hipoteczny
w Meiningen

udziela niewypowiędzialne pożyczki na grunta wiejskie i miejskie 
pod nadzwyczaj korzystnemi warunkami i wypłaca walutę w go­
tówce al pari. Bliższych wiadomości udziela

, Maksym. Głogowski w Ostrowie
ulica Wrocławska No 43. (792)

Potrawy postne.
Wielki wybór świeżych, solo­

nych, wędzonych i maryno­
wanych ryb znaleść można w han­
dlu łakoci (842)

F. Froniin,
Fryderykowska ulica 36. 

naprzeciwko poczty.
Obstalunki na prowincyą rozsyła się 

szybko.
Minogi, łososia wedzo, sztokfisz, 

sędacza szerokiego, karpie, szczu­
paka, dorsza rozsyła jak najtaniej

F. IV. Schnaliel. Gdańsk, 
(620| handel ryb morskich.

llamburgskie tłuste pikliuki
odbierze dzisiaj wieczorem (846)

W.F.Meyer&C.
W środę daiia -21 lutego r. 1». o godzi­

nie » Z południa odbędzie się na wielkiej sali 
Bazarowej (786)

Walne zebranie
Tow. oświaty Iwlowéj.

Porządek dzienny zebrania następujący:
Zagajenie zebrania przez jednego z członków komisy! tymczasowćj
Wybór przewodniczącego i sekretarza walnego zebrania. 
Sprawozdanie z dotychczasowych czynności Towarzystwa oświaty 
ludowćj przez jednego z członków komisyi tymczasowćj,
Wybór Dyrekcyi.
WTnioski członków.

Niżej podpisani upraszają wszystkich członków o jak najliczniejszy 
udział w zebraniu, a oferęgowyclt o nadesłanie jal< najspiesz- 
nlejsze listy członliow.

Poznań dnia 14 lutego 1872.
Wł. Bentkowski. Stefan hr. Dąmbski. Xiądz Ja­
skulski. Wł. Kosiński. Ant. Krzyżanowski. M. 
hr. Kwilecki. Miecz. Łyskowski. Sew.hr. Mielżyń- 
ski, Maks. hr. Mielżyński, Seweryn Radoński, 
Leonhr: Skórzewski, Dr: Zygmunt Szułdrzyński,

Wł: Zakrzewski.

4.
5.

Wysokiej szlachcie i szanownśj publiczności pozwalani sobie polecić mój

skład cygar i tytuniów
We Wrocławiu Schweidnitzer str. 28

vis-a-vis teatru. Skład mój zaopatrzony jest dostatecznie we wszystkie doskonale 
sławne gatunki Cygar Hawańskich, jako i własnej fabryki, rossyjskie 

cygareta. tureckie i amerykańskie tytonie. Próby wysyłam na żądanie i spo­
dziewam sie, że każda z nich zadowolni odbiorców.

(802) ' Z szacunkiem uniżony

JL. A. ila»( ke
z Hamburga.

we Wrocławiu Schweidnitzerstr. 28, vis-a-vis teatru.

]>ai>ra
w Królestwie Polskiem

rozległości 2400 mórg magde. z pszenną ziemią, dobrym inwentarzem i do- 
bremi budynkami są do wydzierżawienia i natychmiast do objęcia pod ko­
rzystnemi warunkami. Od dzierżawcy żąda się kaucyi 16000 Rs.

Bliższe wiadomości udzieli (703)

Bank Róhiiczo-Przemyslowy,
Kwilecki Potocki i Sp.

Filia Wrocławska.

NASIONA
KWIATÓW I .iARHYN
świeżego i dobrego gatunku polecam po umiar­
kowanych cenach. Cenniki na żądanie przesy­
łam franco i gratis. (777)

Bukiety kwiatów, girlandy etc.
mogą być o każdej porze gustownie wykonane.

A. Krause
Ogrodnik artystyczny i handlowy. — Poznań, Strzelecka ul. No. 14.

Kuchy rzepiowe i lniane,
oraz

mąkę pastewną
rzanna

poleca w najlepszym gatunku

Bank rólniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Spółka.

(817)



4, TRAUGOTT BERNDT,
nadworny fabrykant instrumentów Jego królewskiej Mości

Jćj król, wysok. księżniczki Maryanny Niederlandzkićj 
we Wrocławiu, przy Rynku No. 8, w 9 Kurfurstacłi 
poleca swój bogaty skład w

Koncertowe, Krótkie fortepiany i Pianina
o szczególnie dobrych szlachetnych tonach, szczególnie przy­
jemnej grze, eleganckiej ozdobie i daje gwaraiicyą 
przez całe swe życie, że wszystkie iustruiueuta 
wyrabia we własnej fabryce. «»n

Arbres Fruitiers.
En espèces (le 1er choix, pour les 

plantations du printemps, tels que Pê­
chers, Abricotiers, Poiriers, Pommiers, 
Pruniers, Cerisier, pour pyramide, 
espalier, cordnos etc. Grosseilliers, 
Vignes, etc. etc. plants d‘ Asperges, 
Rosiers, Arbres et arbustes pour parcs 
et jardins anglais etc. Prix courant 
gratis. (845)

Ueiilzot, 
Pépiniériste arboriculteur à Grorczy n 
per Posen.

Jasno zielone szkło taflowe do in­
spektów poleca tanio handel szkieł taftowych 
i szklarnia [844]

Roberta Pick Szeroka ulica 18.1

767)(7t
Osiedliłem się w Janowcu

Olszewski
architekt.

NOWOŚCI!!
AV téj chwili odbieramy z najznaczniejazéj w Europie fabryki kryształów ,.Com­

pagnie de Cristalleries de Baccarat w Francyi, nową przesyłkę; mianowicie po­
lecić możemy w najświeższych formach ' ' " ’ (838)

wazony, świeczniki, przybory do gotowalni, kompletne 
zastawy szklanne, różne gatunki kieliszków, szklanki do 
herbaty, wody, piwa i wina, ampułki gładkie i szlifo­
wane itd. itd.

Szkło znanéj czystości i trwałości przy nader przystępnych cenach.

W. Kiliński i Sp.
Magazyn porcelany, szkła, fajansów, szklarnia.

Nieprana wełnę
kupuje i w roku także bieżącym i prosi 
oferty z próbami (833)

M. Finn.
Zielona Góra (Griiuberg) 

w Szląsku.

Precz ze siwizną.MELANOGENE.
Wyborna tynktura do włosów, pzygnto- 

wana przez Pana Dicąuemarre w Pa­
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
naturalny jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Stan­
kiewicza; w Krakowie p. Tranczyńo 
sltiego; we Lwowie w aptece p Mi- 
kolasch; w Brodach w aptece p, Kul- 
lak; w Warszawie w zakładzie fryzyersko 
.perukarskim. p. Polioreckiego. (3978)

Ankcya.
We wtorek 20. b. m. przed południem od 9 godziny rano aż po 

południu do 3 godz., sprzedawać będę na Wroclawskiój ulicy No. 3

różne towary galanteryjne, łokcio­
we, skórzane, stalowe, potrzeby do 

polowania, repozytorya etc.
chmiastową zapłatą, przez licytacyą.

DRANGE

16 lat powodzenia we, Francyi; 27 medali.

Mastyx czyli Kit p. Lhomuie - Lefort.
Jedyny, jaki przyjętym został na wystawie powszechnćj w 1867 r., uznany za najlep­

szy przez wszystkich ogrodników we Francyi,
do szczepienia drzew na zimno i do zagajania ran na drzewach i na 

wszelkich krzewach.
Do zastósowania go dostateczny jest nóż lub łopatka.

Fabryka rue de Paris, Nr. 162. Belleville Paris, w Krakowie w aptece pana
Trauczyńskiego, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. 
Kullaka, w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (632).

Subjekta wyuczonego w handlu win P1 
szukuję od | kwietnia r. b. [814]

J Freudenreich jun.
161 Frankfurtska loterya.

Początek ciągnienia 5 ki. 28 b. m.
„ „ 6 „ 23 marca

aż do 17 kwietnia z gtównemi wygra- 
nemi fl. 200.000. 100.000. 50,000 25~000 
20,000. lo.OOO itd. Najniższa wygrana 
wynosi 100 fl. (801)

Losy do obydwóch ciągnień sprze- 
daje i rozsyła pod ug urzędowego 
regulaminu
Iii .losy oryg.

ltąl. 13sg. 25tal.22sg. 12tai.26sg.losudz. (j
' 4 A ' T,' ł
6 j tal. 3} tal. lj} tal. 25 sgr.

Każdy grający odbierze po skoń- 
czonem ciągnieniu, bezpłatnie urzędo­
wą listę wygranych.

Wygrane wypłaca natychmiast ni­
żej podpisany.

J, Jnliusberger, Wrocław,
Bióro loteryjne Rossmarkt No. 9. ’

Isze piętro.

Raccahout arabskie
p. lielangreiiiei*

Środek ten potwierdzony przez francuską 
/akademią medyczną, leczy słabości żołądka
’i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia 
^wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabez-’ 
.ipiecza od gorączki tyfoidalnej i’chorób epi- 
"idemicznych.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26. —. w 
.'Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza 
fi w handlu T- Lnzińskiego, we Lwowie w 
^'aptece p. Mikolasch. i w cukierni pp. Zmu- 

dzjńskiego i Kosteckiego, w Krukowie w 
aptece Trauczyńskiego. 5407

Należą.e do plebanii w Bukowcu

za natych

(836) komisarz aukcyjny.

WIZYKATORYE
zwań. Albespeyres.

Przyjęte do szpitalow francuzkich cywilnych i wojskowych z rozkazu rady 
zdrów a publ eznego, jak również w armiach tureckiej i amerykańskiej. Wizy- 
katorye te, które noszą podpis Albespeyres na etykiecie zielonej, działają w sześć 
lub ośm godzin najdłużej. Papier Albespeyres , od lat 50 zalecany przez najzna­
komitszych lekarzy, utrzymuje ropienie, obfite i regularne. Każdy arkusz papi erti opa­
trzony jest nazwiskiem Albespeyres. W Paryżu na przedmieściu St. Denis No. 78 
i w głównych aptekach za granicą, gdzie dostanie KAPSUŁEK RAQU1N z BALSA­
MEM KOPAHU, w Poznaniu w aptece Dr. Manklewlcza. (1828)

Sprzedaż drzewa.
W lesie Dominium izPSZPłłil mają być więcej dającemu 

za gotówkę sprzedane:
18 buków 

162 dębów 
182 jesionów 
98 klonów 
17 brzóz 
20 olszyn 
36 lip 

119 sosien

7,40 metrach kubicznych 
169,87 „
138,50 „
64,82 ,, ,,

•%89 „
H,73 „
24,71 „ „
21,22 „

40 okrągłych drągów dębowych, jesionowych, klonowych i
kilka kloców dębowych, drzewa użytkowego

w czwartek %% lutego
o 9 godzinie przed południem w gościńcu w C z e s z e w i e.

Urząd leśny.
Czeszewo pod Miłosławiem d. 13 lutego 1872. 

KSIĄŻĘCY UBZĄD LEŚNY
KRAUSE. (79i)

i

CHOROBY DZIECI.
SYROP CHRZANOWY Z JODEM

PP. GRIMAULT et O. aptekarzy w PARYŻU
Skuteczniejszy środek od tranu wielorybiego.

Tran rybi winien swe własności leczebne obecności jodu, który 
się w nim znajduje, na nieszczęście wiele osób nie może znosić tranu 
wielorybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogodno­
ści i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha, która wchodzi w skład 
jego, zawiera jod w stanie naturalnym, który zostaje w połączeniu 
z sokiem wyłącznie krew przeczyszczającym i siarczanym z roślin 
anti-skorbutycznych jak chrzan i marchew. (300)

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy paryzkich, kiedy 
idzie o wyleczenie lymfatyzmu, skrofułów, krzywienia się 
kości pacierzowćj, bladaczki, rozmiękłości ciała, na­
brzmienia gruczołów, wyrzutów i strupów na głowie i 
obliczu, tak częstych u dzieci młodych i znanych powsze­
chnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony jest w pierwszych 
początkach suchot, pobudza apetyt, ułatwia trawienie 
i skutkuje tak dobrze na dzieciach jak na osobach dorosłych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; 
w Poznaniu w aptekach Dra Mankiewicza i Elsnera.

? ŚRODEK
od razu uśmierzający migrenę, ból głowy gwałtowy i newral- 

gię, biegunki i rżnięcie w żołądku,
ZWANY

GUARANA
PP.GRIMAULTeiC:«(iiK<RZY»PARYŻU

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, 
dostatecznym jest do uśmierzenia natychmiast najgwałtowniejszego 
bólu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia żołądka i biegunki. 
Spzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby każdy proszek 
był opatrzony podpisem Grimault et Cmop.

Dostać można w Warszawie w Składach Materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa, w Poznaniu w aptekach 
Dr. Mańkiewicza i Elsnera, (299) ■'

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 17 lutego 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. ¡4 Pł-
dito II emisya ]47, 99 pł.

Akcye zakładowe kolei żelaznych, Krajowe obligacye pierwotne. dito III emisya ;47, 9,ł pł.
Wsch.-orus.kol.Dołudn. 5 101'/, żąd.

Akwizgrań.-mastrych. 4 51’« pł. i żąd. Akwisgr.-mastr. I emis.47, 92 płac. dito litera B. !5 101'« pt.
Berlińsko-zgorzelicka 4 89», pł. dito II ends. 5 99 żąd. Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 102’]» płac.
Berl.-poczdam.-magdb. 4 228’;» pł. dito III ends. 5 98'/« żąd.
Berlińsko-szczecińska 4 1777» pł. Berlińsko-zgorzelicka 5 1027, pł.
Czeska kolej zachodn. 5 118’]« pł. Berl.-poczd.-magdeh.

lit. A i B. 4 — Pł- Zagraniczne obligacye pierwotne
Ilalls.-żóraw.-gubeńsk. 4 65’/, pł. lit. C. 4 92’» pł. J ' : /
Kolćj po prawym brze- 5 114’/» pł. lit. D. 5 100’/« pł. Charkowsk.-azowsk. 5 |93'/, pł.

gu Odry Koloń. - mind. I omis. 47, — żąd. Charkow-kremenez. 5 93'/« pł.
Marchijsko-pcmańska 4 59», pł. dito II dito 5 102'/, żąd. Gal. kolej Karola Ludw. 5 94’/« pł.
Dolnoenoszląz.-march. 4 95 pł. dito II dito 4 — Pł- dito II emi- jra 5 92 żąd.
Górnossslas. kol. lit.A.C. 37, 225l|e pł. dito III dito 4 92’/« pł. dito III emisya 5 89 pł.

dito lit.B. 37. 195 żąd. dito III dito 4% 99’is żad. Jelecko-orelska 5 93'/, pł.
Wschodniopruska kol. dito IV dito 5 92', pł. Jeleeko-woroneżka 2'/, 5 9 żąd.

południowa 4 50 żąd. dito V dito 4 927« pł. Kozłowsk.- woroneżka 5 95’|, pł. i żąd.
Nadreńska 4 1767,-7» pł. Marehijsko-poznańska 4 101'1, pł. Kurskc-Charkowska 5 93'j, pł. iżad.

dito lit. B. 4 987» pł. Magdeb-halbersztaeka 4 997« pł. Kursko-Kijowska 5 947, pł.
Starogardzko-poznańs. 47, 99’/« pł.j dito z r. 1865 47, 99V» pł. dito mała 5 — Pł-
Brzesko-kijowska 5 717« pł. dito z r. 1870 5 101'/, pł. Lwowsko-czerniejows. 5 68’/« pł-
Bi zesko-grajewska 5 44’]s pł. Górnoszlązka litera A. 4 93’/« pł. ditoj II emisya 5 77’/» pł, i żad.
Galicyjska Ludwika 5 115’/«-6’|, pł. dito litera B. 3'/, 86 pł. dito III emisya 5 71']» pł.

dito litera C. 4 93’/« pł. Moskiews.-riażańska 5 97 pł.
Austr.-franc. kolćj pań. 5 238-9’/, pł. dito litere D. 4 93’/« pł. Moskiews.-smoleńska 5 937, pł.

dito litera E. 37, 85’/« pl. AuStr.-franc. kolćj 3/, 300 żad. S
Austr. półn. zachodnia 5 1307,-31 pł. dito litera F. 47, 100 pł. Węgiers. kolej wschód. 5 74'/, pł.

dito kolćj Rudolf* 5 767, pł. dito litera G. 47, 997« żąd. Riażańsko-kozłowska 5 95 żąd.
dito kolćj połudn. 5 124-3’|« i -47, ditt litera H. 47, 99’|« żąd. Szujsko-iwanortlska 5 937, pł.

Węgiersko-galicyjska 5 — Pł- Gómośl. brzegs..-niska 4'/, 98', pł. dito mat. 5 — żąd.
Warszawsko-bydgosk. 4 — Pł- dito kożlo-bogumiń. 4 927, pł. Warszawa, -wied. II em. 5 96'1, pł.
Warszawsko-wiedeńsk. 5 82'|, pł. dito III emisya 4’/, 987, pł. dito małe 5 — Pł-
Elżbiety kolćj zachód..5 109’i« pł. dito IV emisya 47, 987, pł. dito III em. 5 96 pł.
W l-ocławsko-warszaws.] — dito IV emisya 5 1027» pł. dito małe 5" — pł. i żąd.

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. z r. 1859 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zastawn. prusk. 

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito. i

Poznańskie (nowe) 
Szlaskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
ditto dito 

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

5
|47:
5
3'/,
3 A 
37,
4
4'/,
5
37,
4
47,
4
37,
4
4
37,
5
47,
5
4
4
4
4
!4

1003|4 pt.
1001 , pt. 
1007, pł.
897, pł.
12U/4 pł- 
857, pt.
95’/, pł. i żąd. 
10Í', pł.
101'I, pt.
84’/« pł.
94'|, pł.
1017» pł.
93>(, pi.

— Pb 
— pł.
— Pł-

83'], pł.
93’|» pł.
100>], pł.
103', pł.
93’/, pł.
967, pł.
95’/» pł.
95’]» płac. 
96'j, pł.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb.
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

4’/,
4'/,
4

62’ 8-3'/s pł. 
ó4’|,-5 pł. 
86 ząd.
91 płac.

pl. . . --
olei żelaznej wEichan-

dwa
obejmujące około dwa hektary, — mają za 
zewoleniem Prześwietnego konsyśtarza Je- 
neralnego Arcybiskupiego, przez oubliezną 
licytacyą najwięcej dającemu za złożeniem 
kaujyi być sprzedane, Tym celem wyzna- 
szyliśmy termin na dzień 27go Lutego 
r. b. o godzinie 2giej po południu na 
plebanii w Bukowcu, na który chęć kupna 
mających z tein nadmienieniem zaprasza­
my, iż warunki w- terminie będą ogłoszone.

Bukowiec pod Eiehenhorst dnia 12go 
Lutsgo 1872.Dozor kościelny.

K. J. Hebanowski.
Dobra rycerskie Ostrowite pod Trze-

mesznem w powiecie mogilnickim, pół mili 
ód stacyi kolei żelaznej poznańsko-toruń- 
skiej, obejmujące 2000 morgów pszennej 
ziemi i 300 morgów jeziora, z kompletnym 
żywym i martwym inwentarzem, pięknym 
domem mieszkalnym i dobremi budynkami 
murowanemi, są z wolnej ręki do sprzeda­
nia z zaliczką 40,000 tal. Bliższych szczo- 
gołów dowiedzieć się można na miejscu.

(768)

przy stacyi k
)vst

borki

Choroby kobiece
uplawy (katar) choroby macicy i jajeczni­
ka, nerwowe świerzbienie kory, 
migrena, błędnica, choroby menstru­
acyjne i nieplod n o ść jako też onania 
leczą się nawet w przypadkach zadawnio­
nych wedle długoletniego i skutecznego 
doświadczenia prędko i pewno. Zamiejsc, 
listownie. (589)

Lekarz specyalny Dr. Senff, 
Berlin, Jagerstr. 13. 

król, lekarz sztabowy, kawaler etc.

Dom. WłościejewkI p. Xiążem 
sprzedaje na (590)
porządki i budowlę 

dębinę i sosninę.

W czwartek dnia 29 lutego 1872. 
rozpoczyna się Sprzeda/ 
tryków z tutejszej

o w czarni 
zaroelow^f

llainhonilletów

rZil il*5i Eolak, dotąd kawa- 
ierł 3[ liczący, 

zaopatrzony w dobre świadectwa i re- 
komendacye, w swym zawodzie pewny, 
pilny i obeznany, życzy sobie od św. 
Jana innej dobrśj trwałój posady. Ła­
skawe oferty przyjmuje pod adresem 
E. E. 11. poste restante Gostyń. 

 (830)
Kządea, kawaler, polak, dokładnie o-

beznany z postępowera gospodarstwem; 
który w razie potrzeby złożyć może kau- 
cyą, życzy sobie od Igo lipca rb. przyjąć, 
odpowiednie stanowisko. Bliższych szcze- 

ółów udzieli p. K. Koszutski, Iteda-g' . , - -ktor Ziemianina. (769)

po oznaczonych stałych cenach.
Rucliajc rasy Shorthoru i 
holonderskiój jako tóż kier­
nozy rasy Yorkshire sprzedają 
się każdego czasu. Cenniki tryków prze­
syłają, się na życzenie. (241)

Na zamówienia stoją gotowe furmanki w 
Białośliwiu.
Najbliższa stacya pocztowa Wysoka '/, mili.

„ „ kolejowa Białośliwie '/, mili.
Dom. Czajcze, 15 stycznia 1872.

IZ 1 Ii*hiipir sai?otny zdobremi za­
li tlllltll » świadczeniami z odpo­
wiednich domów, dobry w swym fachu 
poszukuje odpowiedniego miejsca , od 
Igo lipca za granicą w Polsce w Ga- 
licyi Księstwie albo w Hotelu uprasza f. 
A. B. poste restante w Środzie.

_______ .____________ __________ (834)
Świeży zapas galicyjskich i włoskich

RITTHAUSEN.

t zapas gali
sieci na rytoy

różnśj wielkości i mocy poleca po jak naj­
tańszych cenach (843)
S. Spiro Szewska ul. Nr. 6.

H Koncert
Rafaela Joseffy

w czwarieli, W lutego W«
z uderzeniem 7] godziny wieczorem

na Sali Bazarowej.
Program. 1. Mendelsohn! Variations serieuses. 2. Bach! 

i, W- b’ Schumann Tocata. c. Schubert! Moment musical. 3. 
Chopin a. Nocturna. b. Valec. c. Etudes (Cis mol. f-moll, ć-dur, c-moll.) 
d. Wagner Spinnerlied a. d. fiegenden Hollander. 4. Joseffy a. 
Berceuze, b. Liszt Gnomenreigen. c. Campanella. 5. Liszt Raphsodie 
hongroise. _ (839)

Biletów na numerowane (krzesła po 1 tai., na miejsca do 
stania po 20 sgr. dostać można począwszy od dzisiejszego dnia w nad­
wornym składzie muzykałiów i księgarni p.

Ed. Bote & G. Bock.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864

5 113 pł.
87’/, pł.

Rosjsk.polsk.oblig.skob 4 75’/, pł.
Pols. listy zast. III em. 4 74 pl.

dito nowe 5 74’ « płac.
Pols. listy likwidacyjn. i 63’, pł.
Ameryk, pożycz. 1882 96’« pł.

dito 1885 6 97’]» pt.
dito 5 957, pł.

Bukar. losy 20-frank. — — Pł-
Rumuńska pożyczka 8 —• pł.
Rum. oblig. kol. żel. 77, 49’|b pł.
Renta francuzka / 5 88’ rf pi.
Włoska renta 5 65>/«->l, pt.
Pożycz, turecka z r.1865 5 48-7, pł.

dito zr.1869 5 57’, pł.

L /Akcye bankowe i banków kredytowych.

/ Pow. bank depozyt. 5 107'« pt.
Berlińs. stowarz. handl. 4 156 żąd.

Berlińs. bank lombard. 5 977« pł. i żąd.
Berlińs. bank meklers. 4 150 pł.
Berlińs. bank meklers. _
produktów 5 127-9 pł.
Wrocław, bank dyskon. 4 155 pł.

dito wekslowy 4 169’, pł.
Gdańsk, stów, bankowe 4 — żąd.
Gdański bank prywato. 4 117 pł.
Darmstadzki bank 4 189’|, pł.

dto zwany Zettelbank 4 123 pł.
Desawski bank kredyt. — 14 pł.
Niemiecki bank naród. 5 108 pł.

dito dito Unii 4 123’(, pl.

Dolary 
"Joto w sztab.funt celn. 
Jrebra funt celny 
Zagranicz. noty bank.

Stowarzysz, dyskont. 4 2177, pł.
Hamburgs, bank handl. 5 123 pł.
Gotajski bank kredyt. 4 1137, pł.
Hanowerski bank 4 110 pl.
Heski bank 4 98’ » pł.
Włosko-niemieckibank 6 1187, pł.
Kró le wiecki ban k pry w. 4 116'; ńł.
Królewiecki bank stów. 5 123’!, pł.
Kwileckiego i Sp. bank 5 — i>ł-Magdeb. stów, bankowe 4 134 pł.
Magdeb. stów, mekler. 4 133-4 pł.
Magdeb. bank pryw. 4 108'/, żad.
Meinigski bank kredyt. 4 164', Dł.
Austryack.zakład.kred. 5 2O5'|,-i-8 Pl -
Austr.-niemiecki bank 5 H7’|, pł.
Wschodnio-niem. bank 4 107 pl.Iżid.
Pomors. bank. ryc. 4 111 pł.
Poznańs. bank prowinc. 4 116 pł.
Pruski bank akcyjny 4 208 pł.
Pruski bank akc. centr. 5 127 pł.
Prowinc. stów, dyskont. 5 142 pł.
Szląskie stowarz. bank.!4 1707, pł.
Szczeciń. bank stowarz.¡4 104 pł.

Moneta w zlocie, srebrze 1 papierach.
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory

113’/,, pł. 
1107, żąd. 
5. IO’!, pł. 
5.14’|, pł. 
1.117, pł- 
463 pł.
29. 20 pl. 
99’/, pł. 
88"/,» pł. 
83’/,» pł. 

— Pł-
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